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Opłata pocztowa uiszcżońa gotówką 


Nr. 227 = 


= 


Lwów, Sobota dnia 4 Października 1924 


Rok XLII 


PRENUMERATA 
Miesięcznie we Lwowie 
3 zi P, gr., kwartalnie 

3 gr., z dostawa 
do domui 4 


Na dworcach kolejow. 


17 gr. 


WOWSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano, 


CENY OGŁOSZEN: 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek- 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 20 gr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertoar“ 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn. teks, 
po 32 gr. Ogłosz. za- 
miejscowe 250/ drożej, 
zagr. o 50%, drożej, 


Redakcja: ul. Ossolińskich 1, 15, Administracja: uł. Chorążczyzny i. 26. — Telef. redakc, 19. — Konto czekowe P. K. O. 140.561. 


Dzisiejszy numer 
zawiera : 


Najlepszy sposób ochrony granic wschodnich 
wstępny). 

Wyiazd gen. Sikorskiego do Paryża, 

Wstęp do ogólnego rozbrojenia dokonany, 
Program prac parlamentu. 

Pierwsze posiedzenie Sejmu 22. bm. 

Dalsze szczegóły o napadach bandyckich, 
Zapowiedź Stanu wyiątkowezżo, 
Nowy napad w woi. wołyńskiem. 
Dowódcy bańdy nie schwytano 
Min. Hiibner pozostaje. 

Afera oszukańcza w D. O, K. Warszawa, 
Wasnera „Złote runo“. 

Halo banda (Na krawędzi dnia). 


(art. 


iak zwykle. 


FANATYZM POLITYCZNY OGARNĄŁ BUŁG 
RJE. 

Wiedeń. 2 października, „N. Fr. Presse“ do- 
rosi Z Soil o dalszych imorderstwach politycz- 
nych w Bułgarii. I bm. w Sofii zginął na ulicy od 
strzału rewolwerowego Macedończyk. Wasileiw, 
= bm. niedałeko dworca kolejowego zab tv został 
ż wusllnik Czauiewa, Kuparow, Zamordowany Zo- 
stał} również 2 bm. poseł komunistyczny Maty 
wow. (AW.) 


Wojskowe ubezpieczenie kresów. 


Pułk. Młodzianowski wojewodą poleskim w miejsce „cudownie ocalonego“ 


p. Downarowicza. — Bandytyzm na 


Warszawa 2 października, (Tel. wł. G.) W kon- 
sekwencii dzisiejszego posiedzenia Rady minis- 
tnów i w myśl opinji na posiedzemiu wyrażonych, 
rremier Grabski odbył dziś konferencie z min. 
gen. Sikorskim i min, Hiibnerem dia ustalenia środ 
ków zaradczych w walce z bandami dywetsyjnc- 
mi na kresach oraz w sprawie nominacji następcy 
woiewody Doy'narowicza, 


Na konierercji tei ustalono, że następcą ma być 
osoba wojskowa, 


kresach zwalczają dalej... konferencje. 


Wówczas min. Sikorski wymienił kilka kandyda- 
tów. Z tym projektem pojechał premier Grabski 
do Belwederu i przedstawi! go Prezydentowi 
Røplite. Po konferencji z Prezydentem zostało 
wiadomem. że kandydatem rrzedstawionym d> 
nominaci iest pułk. Miodzianowski. komendant 
szkoły podchorążych. Nominacja ta będzię podpi- 
sana prawdopodobnie futro, 


A bandy ciągle nas trapią i gnębią. 


Rozległe przygotowania do nowych napadów. 


Warszawa 2 października. Na pograniczu pol- 
sko-sowieckiem polskie straże zauważyły po stro. 
nie roSyiskiej gromadzące się 
bandy dywersyjne w okcucy Jampoła, niedaleko 

powiatu krzemieunieckiegc. 

Zarządzone wszelkie Środki ostrożności, 


| Napady na wsie pogranicze, połączone ze 
zniszczeniein obiektów ogólnego użytku, oraz pa- 
leniem zbiorów polnych, wywołały wśród ludnoś. 
j ci miejscowej nienawiść do band sowieckich. 
Wsie uzbroiły się w widły, koły i otganizuja 
obronę na wypadek przyszłego napadu, (AW.) 


POSADY i PRACE. 


Z Uuvbremi reieren- 
1689 


Zo a panna w ekspedycji masarskiej, poszukuje po- 
sady od zaraz lub od 15 Łaskawe zgłoszenia do 
„Kurjera Lw.“ pod „Marysia“. 7747 


osżukuje zdolnej Keinerki, tylko 
cjami „Restauracja kolejowa“. 


RÓŻNE. 


GCtenografowie (istki)! Żądajcie bezpłatnego ovszernego 
numeru miesięcznika stenograficznego „Stenograf 
Polski“, Warszawa, Mokotowska 39. t 7636 


Gtrojenia i naprawę fortepianów, przyjmuje Artur Smut- 
ny, Chmielowskiego 5, telefon 1598 7525 


Maria Ł zowska konc. szkoła muzyczna ul. Sapiehy 
l. 15. ogłasza, że zawsze jest obecna w szkole od 
godz. 10-ej, do 18-ej, 


i , a mieszkańców kamienicy nie 
upoważniła do dawania wyjaśnień, 


7713 


Kochanowskie- 
7715 


[Ju eważnia sie zgubioną kartę odroczenia, wystawio- 
ną przez P. K. U. w Mościskach i metrykę na na- 
zwisko Gustaw Leopold Boland. 7748 


D ardzo uczciwy czeladnik ślusarski, żonaty poszukuje 
-) ładnej stancji w lepszej kamienicy do utrzymania 
porządku i dozorowania. Wiadomość w Admin. „Kurjera 
Lwow.“ pod „Slusarz*. 7731 


Jestytut techniczno dentystyczny ul. 
go 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Drzyjmę 2 rzemieślników z utrzymaniem. Piaskowa +1. 
1 IH. p. Mazurowa. 7735 
Z A, 


KUPNO i SPRZEDAZ. 


"Truciznę na myszy polne i szczury najskuteczniejszą, 

przez Akademię rolniczą w Dublanach (patrz „Rol- 
nik“ z dnia 11, I. roku 1911) uznaną za najbardziej go- 
dną polecenia, wysyła za gotówkę po cenie 160 zł. na 
zatrucie 100 klg. pszenicy strychniną, zaś arszenikiem 
60 zł. Apteka Ignacego Heschelesa w Gródku Jagielloń- 
skim, po poprzedniem nadesłaniu pozwolenia odnośnego 
Starostwa. 


Dapę dachową i nafundamenta poleca M. Kierski Handel 
X żelaza, Lwów, Pasaż Mikolascha, Filia Tarnopol. 7576 


uż teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na 

opał. Przekonajcie się, że najtaniej ufirmy: Tadeusz 
Wasung i Ska, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel. 8-33. 7639 
= a 


Ne~ozy sztuczne wszelkiego rodzaju, kupno i sprzedaż 
ziemiopłodów „PRZEMROL“ S.A. Oddział we Lwo- 
wie. Zarząd: | Wasung i K. Kintzl, Chorążczyzny 10 
Tel. 8-33. 764 


Sypialnia modna cziczotowa do sprzedania Zółkiew- 
ska 82. Biłyk. 7712 


Kapelusze damskie (od 12 złotych począwszy) naj- 
nowszych kreacji, krajowe, zagraniczne, poleca He- 
lena Müller Nabiełaka 45. Wykonuje również prze- 
róbki według najnowszej ıņody PO cenach reklamowych 
(Firma chrześcijańska). 7721 


7676] LV 


[Fortepian krótki, krzyżowy, angielska mechanika, oka- 
zyjnie do sprzedanie, Dr. Mehlmann Żulińskiego 4. 
parter, przedpoł. do godz. 1.i popoł. między godz. 4-8. 7724 


Fortepian krótki, krzyżowy, bardzo dobry i piękny, 
sprzedam Nowy Swiat 3. parter prawy. Handlarze 


wykluczeni. 7739 


| 
| 


NAUKA i WYCHOWANIE. 


NJaukę pisania na maszynach rozpoczynają Kursy 
Handlowe Z. OLSZEWSKIEGO, Kurkowa 38. 6 syste- 
mów maszyn. Metoda 10 paicowa. Wpisy każdego dnia 
od 10-12 i od 17-18. Przyjmuje się przepisywanie manu- 
skryptów. 1692 


Zakład nauk. Z. OLSZEWSKIEGO Lwów, Kurkowa 
38. przyjmuje wpisy na kurs rachunkowości pań- 
stwowej dla urzędni.ów państw. Kurs rozpocznie 
się dnia 6. października br. Godziny dla stron od 11-12 
i od 1617. Dla zamiejscowych system koresponden- 
cyjny. 7693 


8 W arszawianka rozpoczyna z początkiem października 


naukę kroju i szycia praktycznie i sumiennie z pro- 
wincji wyuczam w krótkim czasie, ulica na Błonie 26. 
I. piętro. 7717 


Kurs tańców rozpoczynam 3. Wpisy od godz. 5 
* Nowicki, Pańska 16 7725 


owa metoda lekcji francuskiego, angielskiego, nie- 
mieckiego i konwersacji, Wronowska 6. I. p. 7746 


„ILUSTRACJA 


© Cen 


Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik 
w Polsce. 


Nabywać można wszędzie. 
a pojedynczego numeru 60 gr. S 


Prenumerata „Kurjera Lwowskiego“ wraz z „ilustracją“ 
Z dostawą lub pocztą wynosi miesięcznie 5 złot., kwartalnie 14 zł. 


2 


2 KURIER LWOWSKI z soboty dna 4 waźżdzieruika 1924 Nr. 227, 


Na calym obszarze Rzeczypospolitej odhędą się od 5-go do 12-go bm, zbiórki i manife- 
stacje na rzecz floty powietrznej, na rzecz obrony kraju, na rzecz bezpieczeństwa Państwa, 


Najlepszy sposób ochrony 
gramic wsęhędnich, 


"Tak. Wszędzie paruje porządek. Ale, nieste- 
ty, dowiadiuweniy się o tem nie z głosów prasy, nie 
zę słów opinji publiczne, ale od p. Hiibnera. Bo 
oto przyszły doń delegacje i wyraziły podzięko- 
wanie za administragję, za 10. że „za plecami" 
wiojska polskiego jest tak zacisznie, Te delegacje 
nie żądają reformy rolne! — bc wszak p. minister 
iiaczy o niej wiedzłeć i iuż chce... zastąpić ją przez 
komasacię; nie żądają poprawy stosunków gospo- 
damczyc i, którę są nieznośne (zie przecież dele- 
stacją wiedziała, że p. minister zcaję sobie sprawę 
z tej bolączki) ale żądają wprewaćzunia stanu 
wyjątkowego. 

Więc jak to? Wszystko w porządku a hid- 
ność doinagą się wprowadzenia stanu wylątko- 
wego. Wszystko 'w porządku, a wojewoda podaje 
się do dymisji. Wszystko w porządku. a komen- 
dant policji iest zawieszony. Wszystko w porzą- 
dku. a ze słów p. ministra wynika, że bandytom 
pomagałą funkcjonariusze kolejowi. Uspokaiać opi- 
Lii publicznej nema powodów — niema naimuniei- 
szej raaii. To, co się dzieje na wschodzie, iesi 
wiecej niż skandalem. I to nie tylko ze wzaejęd 
wa to, że po Stołpcach przyszedł Łunimiec, a po 
Lunińcu Mohylany, że bandy grasują tam coraz 
bezczelniej, aie dlatego, że rząd ma na to tylka 
oroiekty i oprócz projektów absoiutn'e nic. 

Proiekt straży granicznej, którym usiłują zam 
knąć nam usta, skoro tylko poczęto realizować, 
ukazał się niewykonainym, bo wymaga wznies:e- 
[ia około 200 baraków, poza wszystkiemi innemi 
ip westyciami. 

A tę inwestycje są naprawdę niezbędne. Mi- 
szą być punkty strażnicze, muszą być połączenia 
ielefoniczne: musi być pas graniczny OCZYSZCZO- 
ny z lasu į zarośli. Naiiepsza siraż wojskową czy 
cywilną nic i to absolutnie nic nie zrobi bez tych 
umządzeń. Ale o nich się zupełnie nie myśli. 

Ale «zęba iść dalej. Bandy, tylko instruktr:: 
rów swych mają z za kordonu — kompletują się 


Z Opery. 


Wagnera „dłoto Renu“. 


(Wznowienie na scenie Teatru Wielkiego we 
Lwowie, dnia 2 października 1924.) 


„Zloto Renu“ różni się od dotychczas zna- 
wych dzieł scenicznych także pod tym wzglę- 
dem. iż całość, złożona z czterech Scen, odgry - 
wa się jednym ciągiem. bez opuszczania kurtyny 
i bez amtraktu. Tak wykonuje się to dzieło ma 
większych scenach europeiskich; wprowadzanie 
zaś antraktu zazwyczaj między 2 a 3 sceną. jak to 
praktykuje się na prowincionalnych scenach, aby 
publiczności dać sposobność do przechadzki w 
foyer i krytykowania wykonawców, -— bo same- 
go Wagnera krytykować dziś już zapóźno — 0- 
słabia pod pewnym względem wrażenie dziełą. 
Albowiem muzyka. która jest tylko pomostem 
miedzy poprzednią a następną sceną i na tle prze- 
wodnich motywów obiaśnia akcję i daje czas na 
zmianę dekoracji, — nagle. niepowołaną ręką 
przerwana, wywółwie u słuchacza wrażenie, ja- 
koby coś nieprzewidzianego się zdarzyło; następ: 
stwem tego jest osłabienie poprzedniego wraże- 
nia. zamiast, jak autor zamierzał, utrzymanie lub 
nawet potęgowanie napięcia dramatycznego. 

Nasz teatr zmuszony był do iakiego antrak- 
tu, podobno z powodu przeszkód natury techni- 
cznej. Mamv wrażenie. że przy dobrej woli mo- 
żnaby ie usunać: Świadectwem tl zmian deko- 
racyinych przy otwartej Scenie na przedstawie: 
niach .„Fletu czarodziełskkiego". 

Pomijając ten szczegół, z zadowoleniem 
stwierdzamy. iż kierownietwo teatru  dołożyło 
wkizęlkich możliwych starań. aby to dzięio wa- 
gnerowskie godnie wystawić. Zmiany dekoracyj- 


Pregram prac parlamentu. 


Pierwsze posiedzenie Sejmu odbędzie się 22. bm. 


Warszawa 2 października. (Tel. wł. G) Dz 
w południe oJbyło się posiedzenie konwentu 
seniorów w sprawie mającej się odbyć cesii sej- 
mowei. 

Marszałek Rataj oświadczył. żę najbliższe po 
siedzenie mugłoby się odbyć 21 bm. albowiem nn 
3 dni przed tym terminem wpłynie ostatni zeszyt 
preliminatza budżetowego. 

Według zdania marszałka, dyskusia ogólna 
nad preliminarzem budżetowym połączona z dys- 
ikusią polityczną, trwałaby do końca października. 
Listopad byłby poświęcony na prace reierentów 
poszczególnych działów. Koniec listopada. gru- 
dzień i styczeń poświęcony będzie pracom komisii 
budżętowej. W iutym budżet byłby przedstawio- 


ny na pieaun! seimu. W marcu przezedłby budżet 
do Senaci. na l kwietnia mógłby być uchwalony 
przęz obie izby 

Ma:szałek wyjaśnia, że niektóre komisje mo- 
są rozpocząć prace 14 bm. io tych zalicza rolną. 
i administracyrą. 


NIE 21. BM, LECZ 22. BM. BO JEST ŚWIETO. 


Warszawa, 2. października.  Pierwszz posie- 
dzenie Se mu, które oznaczono na konwencie se- 
niciów na 21. bm. odbędzie się 22, bm. ponieważ 
21. wypada święto żydowskie, a koło Żydowskie 
zwrćciło się do marszałka z prośbą o odroczenie 
pesicdzenia. (AW). 


=p — 


one., lak na to wskazuje wszystko. na mieso, 
Opieka percyjna musi być zatem rozciągnięta nie 
tylko nad wąskim pasem granicznym, łecz sięgać 
w głab kraru — kraju, nie tylko źle zagospoda:.- 
wanego. źie administrowanego, ale pustego, 0 lud- 
ności niezmiernie rzadkiej. 

Właśmie dtatego, odrzucając ruewczesne i nie. 
istotne pomysły wojskowej straży pogranicznej, 
wołaljiśmy : wołamy o wzmocnienie policji. a spe- 
zgalnie o stworzenie eskadry policji lotniczej. Kil- 
kanaście płatowców obserwujących z góry krai, 
zrobiloby więcej niż cale kompanie woiska z na- 
lwy rzeczy skrępowane brakiem dróg i wszel- 
kich innych środków komunikacii. 

Zaopatrzenie ziem wschodnich w tego rodzaju 
eskadry, ma przedewszystk'em tę zaletę, że jest 
tanie: Płatowiec, zdolny do tego wodzaiu służby, 
kosztuje ckoło 8.000 zł. Utrzymanie go przez rok 
czasu wraz z chsługą niezbęźdną około 20.000 zł. 
Urządzenie mniej więcej 10 ictnisk wzdłuż pogra- 
micza, którety dały możność lądowania w stostm- 
towo znacznej ilości miejsc £:0—300.000 z!. Tru- 
dno poprostu marzyć o tańszym sposobie ochrowy 


ne do 2 i 4 sceny, będąc w zależności od muzyki | 


untraktowej, musiały być wykończone na sekun- 
ję. aby zapobiec dysonansom, między treścią 
(motywem) orkiestry a obrazem scenicznym. 
Strona wokalna obeimuie 14 wybitnych solistów. 
A więc wymagania niezwykłe. na iakie tylko po- 
ważniejsze Sceny mogą się zdobyć. Nie da się 
zaprzeczyć, iż Bandrowski, jako Loge, a Ribera 
jako kapelmistrz wagnerowski, pozostawili u ras 
niezatarte wrażenie, lecz w całości teatr lwow- 
ski. o ile na to obecne warunki zezwoliły, sta- 
nat na dużym poziomie artystycznym, który za- 
Sługuje na szczere i bezstronne uznanie. Lwów 
i nadal pozostaie jedyna sceną polską. która się 
może pochwalić tem wszaniaietin dziełem wagne- 
ż„owskim, a w niedalekiej rrzysziości i całym 
..Pierścieniem*! 

Główną zasługę powodzenia ma praca reży- 
sera i kapelmistrza. P. Lewicki to wytrawiia siła 
reżyserska; z nader trudnego zadania. jakie przed 
Stawia inscenizacia tego dzieła, p. Lewiski Wy- 
wiązał się doskonale. Prócz drobnych uchysień 
w kostjumach Donnera, Froha i Logego, z salce 
przebiiał zmysł artystyczny, wmiknięcie w styl 
i uwzględnienie sceny w łączności z podkładem 
orkiestrowym. Sukces p. Lewickiego jest w zu- 
pełności zasłużony. 


Kapclnistrz p. Zuna, to pracowity, surmmenny 


muzyk, który dany zespół należycie przygotąwa! 


; do ogóinego powodzenia wielce się przyczynił. 


kraju. Ty!ko jakaś nieruchomość, jakiś uiczem mie- 
wytłumaczony konserwatyzm, niechęć do nowoś- 
ci sprawia, że dotad nie uciekliśmy się ido tego- 
śnodka, który tak znakomite oddał usługi wsze- 
dzie, gdzie tylko go zastosowano. 

A zważyć rależy, że tego rodząju inwestycje 
snodnoszą kraj, wzmagają amorytet władzy, dają 
wszystkia poczucie bezp'eczeństwa i czuwaria 
władzy, co dęprymuje wszystkie bandyskie po- 
czynania. 

Znamy nasze ziemie wschodnie.  Mówaliśmy 
nieraz 5 ich potrzebach. Jakkolwiek nigdy sfery 
rządowe glos opini, publicznej nie słuchały — 
życie nie' mial we wszystkich wypadkach potwier_ 
dzało słuszność naszych wymagań, 

Dziś podnosimy dawno już poruszony przez 
nas postulat, podnosimy go w przeświadczeń iu. że 
niebezpieczeństwo istotnie jest wielkie. Że na 
zwalczenie go trzeba nietylko radykalnych. ie 
szybko duacych się zastosować środków, Może 
tym razem będziemy wysłitenani. 

Adam Uz.embio. 
—0— 


uchwycenie należytego tempa w ogólności. były 
odpowiednio wypracowane, tylko dynamika mało 
zadowalala. Kapelmistrz daie wprawdzie dotyczą- 
ze znaki crkiestrze, lecz panowie muzycy najczę- 
ściej graią ro swojemu. Praktykowane wzmocnie- 
sie nuty pedałowej Es organami w pierwszej przy 
zrywce pzez 136 taktów wyszło całości ma ko- 
1zyść. 

O siłach wokalnych należy bez zastrzeżeń 
wyrazić się z uznaniem. P. Dolnicki odtworzy! 
Wotana z powagą. P. Cyganik karła Alberyk? 
pojmuję trafnie w wyrazie, mimice i postawie; 
przekleństwa wygłoszone należycie wokalne i de- 
klamacy nie silne wywarło wrażenie. Dobrze 
trzmiał te:cet Cór Renu z pp. Rotowską (piękny 
sopran). Okońską i Hinglerówną. Może naitrud- 
rieisze zadanie miał p. Lowczyński, gdyż miał od- 
tworzyć ostać Logego PO Bandllowskim. Muzy- 
cznie pojął ią trafnie, tylko .ckkość ruchów i rys 
mefistolejesowski, ważne znamiona, złośliwego 
demona Logezo, nie dość były uwydatnione. Po 
Fopowiczówsa, Tęczarowska, Ostrowska. oraz pP. 
Kwiatkowski i Schütz niechaj się zadowolmą 
wspólną rochwalą. Para olbrzymów godnie byla 
reprezentowana przez pp. Martin ego i Zoppotha. 
Doskonały był w masce i dykcji p. Niedzielski 
jako karzeł Mime. 

Dekcrację, swego czasu sprowadzone z Wie- 
dnia w należytem oświetleniu dawały duże zado- 
wolłęnie artystyczne, Sprawność maszynerii i ©- 
wietlenia sceny zasługują na uznanie. 


Jak zawsze u Wagnera, rdzeń kompozycii leży 
w orkiest"ze, w której się odzwierciedla cała ak- 
cja scenszna Dlatego kompezytor odpowiednio 
ią wyposażył; sam kwartet smyczkowy lczy 64, 
a instrumentv dęte j perkusyjne przeszło 40 1m- 
zyków. Nasza orkiestra liczy ledwie połowe (58ł 
i z tym zespołem musi się liczyć kapelmistrz i słu- 
shacz. Piastyka motywów, precyzia rytmiki, oraz 


Teatr zrobił swoje; teraz kolei na pubiczęość, 
która ma dobrą sposobność studiowania tego Dige 
nego działa. ciekav ego iak dla oka jak i ucha. 
Wystaw cnie „Złotą Renu“ to evenement muzy- 
czne pierwszego rzędu, którem teatr twowskł 
p'eknie zapoctzakował szereg zapowiedzianych na 
liężący sezen nuwości. Grd. 
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Nowe kierunki obrony. 


Rewizja polsko-francuskiego układu 


wojskowego. — Gen, Sikorski wy- 


jeżdża w tym celu do Paryża. 


Warszawa Z października. (Tel. wi. (1) W na: 
bliższych dmach, prawdopodobnie w przyszłyie 


każda un'owa, co pewien czas ulegać musi ew zi 
W związku z tą rewizią, bawił ostatnio w: 


tygodnia, wy”edzie do Paryża minister spraw wof-; Faryżu gen. Stan. Haller, W czasie swego pobytu 


skowyci gen. Sikorski, Wyjazd ten projektowany 
od dawna Pozostaje w ścisłym zwiazku z rew:zią 
polsko.francuskiei umowy militarnej, która, 


iak, 


w Paryżu. gen. Sikorski odbędzie konferencie 
z kierownikami polityki frarcuskiei, oraz będzie 
cbeceny ta ćwiczeniach wojskowych. 


| DZE m z 


Dalsze szczegóły o napadach bandyckich. 


ZAPOWIEDŹ STANU WYJĄTROWEGO. 

Z Warszawy donoszą: 

„Z każdym: dniem wzrastająca fala napadów 
dywersyinych na pograniczu polsko - sowieckiem 
przybrała już rczmiary zastraszające. W ubie- 
giym tygodniu nie było wprost gminy w powia- 
tach pogranicznych od północy aż na południe. 
aby nie dokonano kilku, a nawet kilkurmastu napa- 
dów, przy równoczesnem przekroczenu granicy 
polskie. 

Ostra ta forma stanu bezpieczeństwa na kre- 
sach zmusiła wreszcie władze tych obszarów do 
podjęcia jaknajsinieszego przeciwdziałania. Gra- 
nica została znacznie wzmaen'ona i zdwoiono 
działania parolcwania terenu pogranicznego, la- 
sów, zagainików. osad wie.skich oraz błot piń- 
skich. 

Obserwniącym ruchy tych band, siłę ich 
działania i sposób dokonywanych rabunków masu- 
wa się słuszne zdaję się przypuszczenie. że ruchy 
przebywających ma naszem terytorium sowiec- 
kich band dvwersyinvch zostały narazie jakby 
spara'iżowane | zdwojona czujność posterunków 
araz imn'ejsze bagatelzowanie sobie przez władze 
administracyine pojawiania się w powiatach nie- 
znanych grup ludzi podejrzanych i bez zajęcia. 
dały pewne rezultaty. Bandyci napadają obecnie 
na poiedylicze osoby, w miejscach zacisznych, u- 
nikaijąc niebezpieczeństwa pochwyrcenia. Połluią 
też głównię na artykuły żywnościowe, co świad: 
czy 0 wygłodzeniu bandy. 


Z Wilna nadeszła następująca wiadomość: 

„W nocy na 27 września w pow. Duniłow:- 
okim w Dzierkowszczyźnie trzech uzbrvjonych 
bandytów dokonało napadu ra kościół į plebar” 
Zrabowano kielich mszalny i żądano wydania pie 
niędży. Proboszcz odmówi. Bandyci wzięli go 
wówozas na tortury, przypiekając boki ogniem, 
W rezultacie zrabowano część srebrnych monet. 

W nocy na 29 z. m. kilku bandytów napadło 
na zagrodę Urszuli Dzikiewiczywo; we wsi Podo- 
rożany gm. Trockie. Bandyci. maja: karabny. 
weszii po cichu przez wyjąie okno do chaty i 
zrabowałi nawet meznaczne ilości żywności, bo 
ma łączną wartość około 140 zł. Zachowanie się 
tej bandy było raczej złodziejskie niż bandyckie, 
Niezatrzymywani zbiegli w stronę sowieckiej 
granicy. 

Tego samego dnia banda. złożona z 3 uzbro- 
jonych cpryszków, o wyglądzie zakerdorowych 
dywersionistów, zdrożona. napadła ņa przejeż- 
dźżającego furmanką mieszkańca kolonii Rudzisz- 
1i niejakiego Michała Szuba: Bandyci zatrzy- 
mali jadącego i zabrali mu iedynie artykuły ży 
wmoŚcicwe. 

W związku z roziokowenien oddziałów s3- 
wieckich wzdłuż naszej granicy., komunikują, że 
oddziały te nie występują czynnie ograniczają 
się do obszrwoania terenu. Dla wzmocnienia sł 
przybył jeszcze 16 pułk piechoty sowieckiei tak 
zw. „niemieckiego proletariatu". 

Z Brześcia donoszą 1 października: 

Oddzłały pościgowe natknęły się w nocy na 
bandę uciekającą w stronę granicy sowieckiej 
w głąb blo; Lubaszewskich. Jak się okazało, bv a 
to pozcstała część bandytów, którzy nie zdołał: 
przedrzeć się przez granicę sowiecka  «dparci 
dzielną postawą XXIV posterunku granicznego. 
Banda ta. maiąc na sumieniu napad na pociąg. 
raz grabież i morderstwo w Zaurzęczu. dokonane 
dnia 29 ub. m., nie ma nic do stracenia.  Zajęia 
Wiec agresywne, czynne stanowisko względem 


oddziałów pościgowych. Przyszło już do kilku- 
nastu starć zbrojnych i wymiany strzałów pomię- 
dzy polcią a bandytami. Obecnie toczy się wal- 
ka w trzech punktach: w reion'e Buzicza. Choro- 
utewa i w Czołowcach. 

Według nadeszłych pierwszych meldunków 
sytuacyjnych. poszczególni komendanci oddzia- 
iów pościgowych wyrażają opinię. że nie ma mo- 
wy 6 wydostaniu się bandy z OSaczenia, Na ge- 
stę strzały bandytów policja odpowiada zrzadka, 
zamierzając pochwycić bandytów żywcem. Ago- 
nia bandy z braku amunicji i żywności iest kwe- 
stią tylko godzin. 

Z Pińska donoszą, iż senator Bolesław Wy- 
słouch oraz żona Bronisława  Pozostańą ieszcze 
na razie w tamtejszym szp'ialu. skąd po dokona- 
nym patrzeniu ran wyładą w tych dniach da 
Warszawy. 

+ > 
La 

„Kurier Poranny“ dowiaduie się, że celem 
uregulowania stosunków bezpieczeństwa publicz. 
nego na Bialeirusi rząd zamierza wprowadzić w 
województwie po'eskiem stan wyiątkowy. Takie 
załatwienie sprawy rząd uważa za nieuniknione. 
Równolegle mają być znacznie powiększone ka- 
dry sieaży granicznej oraz uiepszono sposoby ła- 
czności pomiędzy  pesterunkami  policyjnemi. 
Wprowadzenie staniu wyjątkowego nie pociąga za 
sobą konieczności mianowania wojewody woi- 
słkowego . jakkolwiek nie iest to wykluczone. 

O zamierzonem wprowadzeniu stanu wyiąt- 
kowego na Kresach wypowiada się „Kurier Po- 
ranny“ w sposób następuiacy: 

„Konstytucia (art. 124) przewiduje wprowa- 
dzenie stanów wyjatkowych tyłko .,podczas woł- 
ty. albo gdy grozi wybuch wosny. jako też w ra. 
zie rozruchów wewnętrznych. lub rozległych 
knowań o charakterze zdrady stanu. zagrażają 
cych konstytucji państwa. albo bezpieczeństwu 
obywateli“, Ponieważ woina nam zdaje się nie 
grozi. zaś napady bandyckie. choćby przeprowa- 
dzane na szeroką skalę. nie moga być objęte na- 
zwą „rozruchów“, lub .knowań o charakterze 
zdrady stanu“ przeto i wprowadzanie stanu 
wyjątkowego w województwie poleskiem nie jest 
dostatecznie uzassdniene. Jeżeli chodzi o śradku 
egzekucyjne. to i bez stanu wyjątkoweg» stoso 
wane są do uczestników napadów bandyckich na 
całym obszarze Rzeczypospolitej. a m. în. i na 
kresach sądy doraźne. 

Zdaje się więc. że nie stan wyjątkowy. lecz 
ulepszenie administracji. wprowadzenie do mie. 
ludzi o szerokiem poiecu praworządności. ener: 
s'cznych i nie uznalących zasady niesprzeci" 
aia się złu — będzie na'flepszem antidotum prze- 
cw bandytrzmowi*. 


DOWÓDCY BANDY NIE SCHWYTANO — 
JAK ZWYKLE. 

Warszawa, 2. października. Dzienniki za- 
przeczają podanej wczoraj przez „Przewłąl Wie- 
czerny* wiadomości o schwytaniu dowódcy ban- 
dv dywersymej Kałenma. 


NOWY NAPAD W WOJ. WOŁYŃSKIEM. 

Warszawa. 2 października W nocy z 30. 
uwrześria na I. bm. wydarzył się nowy napad 
tandycki na majatek p. Starzyńskiei w pow O- 
Strowskim. woj wołyńskiem Folwark został obra 
bowany i spalony wraz ze zbiorami. Uprau adzo- 
no 22 koni. (AW). 
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Nowe drogi młodzieży © 
zjednoczeniowej. 


tZigdnoczenie* rok XVIII Lwów, sierpień — 
wrzesień 1924). 

Sympatyczna organizacja młodzieży żydow” 
skiej. działalącei w duchu narodowo i państwo» 
wo polskim nie próżnowała w okresie wakacyj- 
uym lecz wydała nowy numer swego pisma, 
przynoszący dużo interesującego materjału. Pi- 
smo to z zajęciem będzie czytał każdy, komu 
rozwiązunie kwestjj żydowskiej w Polsce leży 
ua sercu. a więc każdy myślący obywatel Rze 
czypospolitei. Młodzież Zjednoczeniowa, jak. wi- 
dać z je; organu, dąży do wykrystalizowania 
swej ideologii i stara się w przeciwieństwie dlo 
prądów starszego społeczeństwa o samodzielne 
rozwiązywanie problemów, które przed nią się 
wyłaniają, W tym kierunku młodzież ta doko- 
nała iuż dużei pracy. której wyników nikomu 
nie wolno zlekceważyć. 

Ostatnie wydarzenia w żydowskiem kole 
posłów  seimowych. zaszłe na tle lipcowej 
kampanji mniejszości narodowych przeciw u- 
stąwodawstwu pp. Thugutta i SŁ Grabskiego, 
traktują Ziednoczeniowcy. jako załamanie się 
ideolcgii nacionalizmu żydowskiego, albo mó- 
wiąc słowami wstępnego artykułu p. Maurycego 
Karniola. jako „moralną likwidację żydowskiej 
mniejszości naredowet'* w Polsce. Wydarzenia 
te dały Ziednoczeniewcom bodziec do ożywienia 
dz*ałalności. zmierzalącei do zespolenia żydów 
polskich z narodem i państwem polskiem. Ale w 
tei działalności napotykają jeszczę omi na tak 
'znaczne przeszkody, że ograniczając się na rta- 
zie do wychowywana kadrów inteligenckich, 
oddziaływanie ne szerokie masy żydowskie w 
kierunku zjednoczenia z polskością, traktują rar 
czei lako program ma przyszłość.  Ziednocze- 
niowcy wierzą (mowa p. Karniola na zjeżdzie 
częrwceowym) w „coraz silniejsze zróżnicowanie 
społeczne masy żydowskiej w wydobywanie 
się z niei coraz większych zastępów zdrowych, 
które dojdą do ziednoczenia z wytwórczą kiasą 
społekzeństwa polskiego. Wszelki negatywizm 
wobec takiego stawiamia sprawy byłby z naszej 
strony bezużyteczny i bezcelowy i dlatego nie 
wyrażaląc naszych wątpliwości co do możliwo» 
ści przeprowadzenia tego programu (w czem nas 
wyręczy miewątpliwie wie!u mniej lub bardziej 
jawnych przeciwników kierunku 'zjednoczenio-- 
wego) możemy tylko wyrazić szlachetnym szer: 


mierzom trudnej walki życzenia ażeby życie 
bieżace nie zmroziio ich pięknego entuziaznm. 


Dawnei asyinilacj przeciwstawiają się Zjedno- 
czentowcy, ponieważ cni ruch zrednoczeniowy 
traktuią jako proces srolecznyv. nie zaś jako in- 
dywidualną postawe pos”czególnych jednostek. 
Tu dawna asymilacia upudła ich zdaniem wraz 
z bankructwem mieszczańskiego liberalizmu. któ- 
reso  mieisce zaiety prądy nacjonalistyczne i 
socialistyczne. Ruch ziednoczemowy jest jednym 
z przejawów noweć epoki. w którei dzieje Poiski 


tworzą masy ludu pracującego. Do tej pracy 
dzie'owei pragną Ziednoczeniowcy wciągnąć 
masy ludowe żydowskie. prowadzone dotąd 


przez nze.onalistów w ehocholim tanie przeciwko 
najprawdz'wszej własnej oczyźnie. 
Kaz. Zakrzewski, 


MIN HUBNER POZOSTAJE. 


Warszawa 2 października. Urzędowio zapaze- 
czają pogłosce. jakoby miała rastąpić zmiana na 
stanowisku ministra spraw wewnętrznych, (AW.) 


P. SOKAL KANDYDATEM NA POSŁA POLSKIE. 
GO W MOSKWIE, 


Warszawa 2 października. (Te. wł. G) Do 
wiadujemy się, że w przyszłym tygodniu po po- 
wroce ministra Skrzyńskieg» do Warszawy, zde- 
sydowaną będzię kandydatura posła polskiego 

Moskwie. Jako najpoważnieiszego kandydata 
vsymieńiaria p Franciszka Sokela, przedstawiciela 
Polski w miedzynarodowen: burze pracy 
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Wstęp do ogólnego rozbrojenia dokonany. 


Przyjęcie protokołu w sprawie arbitrażu, bezpieczeństwa i rozbrojenia. 


Genewa, 2 października. Zgromadzenie Ligi 
Narodów lizyjęło 47 głosami obecnych na posie- 
«rzeniu delegatów rezolucję, zalecającą państwom, 
hędącym członkami Ligi, aby jak najpoważnie: 
wzięły pod rozwagę ustalony w Genewie poto- 
kół w sprawie arbitrażu, bezpieczeństwa irozbre 
ienia. Wszyscy mówcy oświadczyłi swoią Zz: ' 
va rezolucję w sprawie protokołu. Delegaci Fran- 
cji, Polski, Jugosławii, Czechosłowacji, Grec. 


Lotww. ś<stonji i Bułgarii podpiszą pror kó: 
wraz t j. przed swoim odjazdem z Genewy. (Pat. 


POLSKI NIE WYBRANO DO RADY LEGI. 

Genewa. 2 października. Zgromadzenie Ligi 
Narodów dokonało dziś wyboru niestałycii człon- 
ków Rady Ligi. Mandaty te uzyskały: Urugwai 
43 głosy, Brazylia 40, Czechosłowacja 40, Szwecja 
37, Hiszpania 36, Belgia 34. (Pat.) 


Podwójny atak na rząd Mac Donalda 


Za układ sowiecko-angielski i za uwolnienie komunisty. — Konserwatyści 
głosują z liberałami. — Obawa przesilenia gabinetowego. 


Lendyn, 2 października. Zebranie stronnictwa 
liberałów postanowiło poprzeć wniosek o wyra 
żenie vorum nieufności generalnemu prokuraio:o. 
Wi, który zgłosili konserwatyści w sprawie. dzien 


risarza kciunistycznego Camphfla, aresztowane-| Niektóre dzienniki 
rządu, (Pat.) 


go za podburzanie wojska do nieposłuszeństwa a 
następnie uwolnionego. Na posjedzeniu tem ucliwa 


lono wniosek cświadczający gotowość przyjęcia 
traktatu aungielsko-sowieckiego pod warunkiem. że 
będzie zanięchany plan udzielenia pożyczki dla 
kosii. Dzienniki wskazują na powagę sytuacji. — 
piszą o możliwości upadxu 


JĄ ZJ 


Afera oszukańcza w DOK. Warszawa. 


Aresztowano dotychczas 200 „pacyfistów“. 


Warszawa. 2, października. (Tel. wł. G) A- 
fera poborowa w DOK Warszawa przybiera coraz 
szersze rczmiary, Dotychczas aresztowaao około 
206 oschników nielegalnie zwokiionych z wojska. 


wa, 
skiego, Wcbec tego śledztwo się rozszerzyło. 


Daisze dochodzenia ujawniły, że terenem działal- 


ności oszukańczej szajki była iietylko Warsza- 
ale i wszystkie P. K. U. okręgu warszaw- 


Moralność powojenna. 


Powoj:uną moralność należałoby utożsam'ć 
z brakiem moralności. Trudno się jej dopatrzeć 
w powoójennem życiu, tak publicznem jak i pry- 
watnem. Przed wojną światową etycznym ide- 
dałem spoleczeństwa było upodobnić się do zna- 
nych z opisów i opowiadań moralnych stoSun- 
ków na zachodzie, w niektórych krajach, gdzie 
np. znaleziony przedmiot wartościowy mogł ten, 
kto go zgubił, w jakiś czas po tem odszukać na 
miejscu zgubienia. Dalecy jesteśmy dziś od przed- 
wojennego ideału moralności i na polu życia pu- 
blicznego, gdzie widoczny jest brak ludzi kry- 
ształowego charakteru i nieskazitelnej uczciwo- 
Ści, a stosunek państwa do społeczeństwa nie 
zawsze polega na pozyskiwaniu wzajemnego za- 
ufania. Życzeniem zdrowej ćzęści współczesnego 
pokolenia byłoby widzieć społeczeństwo urobio- 
ne przynajmniej w ten sposób, by jeden drugie- 
go bezkarnie nie oszukiwał, nie grabił i nie po- 
zbawiał dobrej sławy. Państwo chcieliby ci sami 
widzieć otoczone nimbem powagi i potęgi, a sto- 
sunek tegoż do społeczeństwa, układający się po 
linji wzajemnej czci i poszanowania. Niemała 
przeszkoda w osiągnięciu tego Szczytu marzeń 
tkwi jednak u góry. 

Rząd na każdym kroku zdaje się wyzyski- 
wać swoich obywateli. Wypłacał pensje w bo- 
nach złotowych, których albo całkiem albo bez 
znacznej straty zrealizować nie można. Wprowa- 
dził krzywdzącą ustawę uposażeniową, a. żebra- 
czych emerytur dotąd wypłacić nie mcże. Podat- 
ki wymierzają podwładne organa w nadmiernej 
wysokości, mie oglądając się na ekonomiczną 
egzystencję płatnika. Zaciągnął dalej na swoje 
potrzeby pożyczki wewnętrzne u obywateli, któ- 
re straciły na wartości itd. itd. 

Urzędnik, będąc Icho płatny, stara się Rzą- 
dowi odwzajemnić i pracuje minimalnie. Twier- 
dzi zaś, że pracuje i tak za wiele w stosunku do 
pobieranego wynagrodzenia za pracę. Stąd nie- 
możność redukcji i inne niedomagania aparatu 
administracyjnego. 

Nawet tramwajarz nie uważa za stosowne 
zaopatrzyć się w bilon zdawkowy i od przypom- 
nienia jadącego uzależnia często z“ rot reszty z 20 
groszy. Niejednokrotnie obaj zapominają w koń- 
cu, — jeden z nich, t.j. zyskujący na zapomnie- 
niu — celowo. 


Kupiec, płacąc wysokie podatki i daniny 
z reguły przenosi je na kupującego, — i tu nie- 
łatwo wskutek tego zastosować ściśle wszelkie 
taryfy i normy, a w dalszej konsekwencji dojść 
do cen uczciwych i stałych. 

Gość bufetowy nie płaci częstą wszystkich 
kanapek zjedzonych, i nie pozwala właścicielo- 
wi interesu śniadańkowego skalkulować możliwie 
najniższych cen. 

Rolnik nie przestrzega „taryfy* przy sprze- 
daży produktow spożywczych, każe jeść konsu- 
mentowi „ryfę*, ponieważ — jak twierdzi — 
wszystko drogo kosztuje. 

Obywatel państwa, którego Rząd i jego or- 
gana nie szczędzą na podatkach, nie uważa ze 
swej strony za zdrożność, jeśli oszuka Rząd 
i poda niższe dane du wymiaru podatku — itd. 
bez końca. 

I prezydent miasta nie czekałby dawniej po 
tak ciężkich zarzurach, jakie padły ostatnimi cza- 
sy przeciw niemu, na dalszy bieg wypadków, 
lecz — albo wystąpiłby przeciw ewent. kalum- 
niatorom jak najostrzej,j — albo zażądałby swe- 
go zawieszenia w urzędowaniu, aż do czasu zba- 
dania całej sprawy przez jego władzę przeło- 
żoną. 

Idziemy zatem w życiu prywatnem i życiu 
publicznem drogą wzajemnych kłamstw, niesłu- 
szności i oszustw poniekąd. Tą drogą daleko nie 
dojdziemy. Trzeba raz wytoczyć złu stanowczą 
walkę. Zło jest i u dołu i u góry. Nie można od 
obywatela żądać uczciwości, jeśli u góry spra- 
wiedliwości się nie stosuje. Czas po temu, by 
zło bezprzykładaie ostro tępić u dołu, ale też ró- 
wnej miary przestępstwa u góry nie powinny 
mieć miejsca. A przykład z góry cuda działać 
będzie. Praca w tym kierunku da wtedy rezultat, 
jeśli i cały szereg poczynań państwowych po- 
stawi sobie za ideę p zewodnią sprawiedliwe 
choć ostre postępowanie wobec obywateli. Oby- 
wateł zaś trzymany krótko i karany w słuszny 
sposób, a nagradzany sprawiedliwie, nie tylko nie 
będzie sarkał, lecz z przyjemnością poniesie ka- 
żdą ofiarę dla dobra tego państwa względnie 
Rządu, który go popierać będzie a nie krzyw- 
dzić i obdzierać. 

Dr. N. S. 


r= 0MM 


PODZIAŁ KOMPETENCJI SEJMU I SENATU. 
Warszawa Z pażdziernika. (Tel. wł. G.) Mię- 
dzy selimen: į senatem od dłuższego czasu istmiai 
spór, t. zw. kompetencyjny, który w tych dniach 
został wyjaśniony przez czynniki de tego powo- 
iane i ostatecznie zlikwidowany. Spór polegał na 
tem, że według opinii senatu, ustawa, którą senai 
odrzucił calkowicie, nie powinna wracać do po- 
nownego rozpatrywania seimu, ale powinna być 
wycofana. Opinia seimowa polega na tem. że bez 
względu ua los ustawy rw senacie t. i czy zostaia 
odrzucona (czy uległa poprawkom, wraca do sei- 
mu- ostatecznie i komDetentnie zostaje w seimie 
załatwiona, W sferach decydujących podzielano o. 
pinię seimu, a to na podstawie odpowiednich ar- 
tykułów kcustytucji, mówiących o komptencii izb 
prawodawczych, Sprawa ta przed kilku dniami 
została ostatecznie omówiona przez premiera p. . 
Grabskiego z marszałkami obu izb. 
PZ, WRZĄ 


Wiadom -Ści telegraficzne. 


Trzęsienie Ziemi w miejscu gdzie nie tze- 
sie, W stanie Maine odczuto dwa silne wstrzą- 
śnienia ziemi. Wywołało to wśród mieszkańcó 
panikę, penieważ w tej części Stanów Ziednoczo-. 
tych nie dawały się nigdy odczuwać trzęsienia 
ziemi. (Pat.) 


Wybory do Kasy chorych. 
DO OGÓŁU PRACODAWCÓW. 


Nowoczesny rozwój gospodarczy Państwa 
w dziędzinie rękodzieła, przemysłu i handlu. 
wymaga należytego uwzglejdnienia potrzeb sze- 
rokich warstw pracujących. Instytucja Kas cho: 
rych należycie prowadzona. zaspokaja tę spo- 
łeczną stronę gospodarstwa w Państwie. 

W zrozumieniu tej roli Kas chorych. przy- 
stąpiła izba rękodzielnicza, oraz reprezentanci 
przeinysłu i handlu do utworzenia bezpartyjnego 
Komitetu, celem wzięcia udziału w wyborach da 
Rady Kasy chorych we Lwowie, uważając, że 
w tej dziedzinie gospodarczej momenta politycz- 
ne i wyznaniowe nie mogą odgrywać żadnei de- 
cydujacei roli, a kierować się powinno rzeczo- 
wymi względami. Dlatego też Komitet rekodziel- 
ników, przemysłowców i kupców nie występuje 
z żadnem hasłem bojowo-politycznem, ale jake 
dewizę postawił sobie za cel wprowadzenie do 
Rady Kasy grona ludzi poważnych. rozumieją- 
cych ważność i niezbędność instytucji Kasy cho- 
rych. oraz dających gwarancię, że będą należy” 
cie reprezentować interesa rękodzieła, przemy- 
słu ij handlu, nie kierując się zacietrizewieniem 
partyjnem. 

Lista bezpartyjnego Komitetu rękodzielni- 
ków, przemysłowców i kupców Nr. 6, reprezen- 
tuje wszystkie zawody a figurują tam jednostki 
znane ze swojej pracy, nie zaangażowane w 
żadnej partii, a natomiast ogólnie poważame. 
Między innymi spotykamy tam: Józefa Tomi- 
ckiego, Kazimierza Maksymowicza, Władysła. 
wa Sołtysa, Mimza Marka, Władysława Cirina- 
dr. Ruckera, Edmunda Riedla, Tadeusza Hófln- 
gera. Menkesa Zygmunta, dr. Stankiewicza, 
Matzkego Władysława, Laskownickiego Broni- 
sława, Neuwelta Rudolfa, Jana  Sozańskiego, 
Dzięciołowskiego Antoniego i wielu innych zna- 
nych szerokiemu ogółowi. Lista ta Nr. 6 bezpar. 
tylnego Komitetu pracodawców powinna skupić 
całe rekodzieło, przemysł, handel, oraz instytu- 
cje samorządowe, państwowe i dobra publicz- 
nego w dniu 5. października 1924. 

Wszyscy pracodawcy niechcący wprowadzić 
do talk poważnei į potrzebnej instytucji walk po: 
litycznych i wyznaniowych, oddadzą  niewąt- 
pliwie swe głosy na listę. Nr. 6, oddając w ten 
sposób przysługę sobie i społeczeństwu. 

Pracodawcy od litery A—H głosują w Straż- 
nicy. (pl. Strzelecki, od HZ w Izbie ręko- 
dzielniczej. 

Bezpartyjąy Komitet Rękodzielników, Przemy- 
słowców i Kupców. 
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KURJER LWOWSKI z soboty dnia 4 października 1924 Nr. 227, 5 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
Bbserwatorjum astronomic 


2. październ. 7 rano ik popoł. | 9 wiecz. 
PW ki 
Ciśnienie pow. || 7354 mm | 7347 mm | 734:8 mm 
Temperatura „| + 102°C | + 1940C | + 152'C 
Kierunek wiatru NNE ENE i SE 
Prędk. wiatr. 8 ; 22 25 


| 
Temperatura najwyższa -} 20'5, najniższa + 100 
Godzīny według południka lwowskieg'. 
Uwaga : pogoda. 


sm „EG IIa „RZA, 


Kalendarzyk, 
Dziś rz. kat. Kandyda; gr. kat. Eustachja. jutro rz 


kat Franciszka Seraf.; gr. kat. Kondrata. — Wschód 
słońca 528; zachód 5:00. 


Teatr Wiejki. 

Piątek „Kiliński* Bałuckiego (premiera). 

Sobota o godz. 3 popoł. „Kiliński* — o godz. 7:30 
„Złoto Renu“. A. 

Niedziela o godz. 3 popoł. „Kiliński" — o godz.7:30 
„Rycerskość wieśniacza* i „Pajace*. 

Poniedziałek „Złota Renu“. 

Wtorek „Komisarz sowiecki“, sztuka w 3 aktach 
E. Czirikowa (premiera). 

Sroda „Kazimierz sowiecki“. 
Teatr Mały, 

Piątek i sobota „Prof. Klenow“. 

Niedziela „Świderek“. 

Poniedziałek „Sześć postaci dramatu“. 

Wtorek i środa „Prof. Klenow“. 
Teatr Nswośc. 

Piątek, sobota, 
środa „Pajacyk“. i 
teatr Bagatela. 

Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 

Kino „APOQLLO*. Dziś: „Piekielny karnawał“, dra- 
mat w 7 akt. 

Kino „Kopernik* i „Marysienka*. 
piec wenecki”, dramat. 

Kino CHIMERA. „W noc poślubną”, komedja. 

Kino PASAŻ. Dziś: „Król dedektywów”, wielki 
dramat w 5 akt. w głównej roli Nick Carten. 


CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 
koniec przedstawienia o' 10:45. 


niedziela, poniedziałek, wtorek i 


Dziś: „Ku- 


Ze Lwowa. 


— Do Szanownych PT. Prenumeratorów „Kurie- 
ra Lwowskiego”, Staraniem naszam ciągłem jest 
zdcbywarie dla naszych PT. Prenumeratorów 
coraz większych udogodnień i ułatwień. Dzięki 
zńaczuym. ofiarom ze strony naszego wydawni- 
ctwa udala nam się taka kalkulacja, że jesteśmy 
w micżności dostarczać Prenumeratorom „Kurie- 
ra Lwowskiego“ po cenie wyjątkowej najwytwor- 
niejszy tygodnik ilustrowany „llustrację”, a to w 
ter sposób, że różnicę opłacamy z funduszów 
własnych. Nie watpimy, że Szan. nasi Prenume- 
ratorowie ocenią te zabiegi i ofiary z naszej stro- 
ny, maiące wyłącziie na celu najwieksze udogod- 
ninia dla rich. 

Prenumerata „Kuriera Lwowsk.* wraz z „ilu- 
stracją” wynosi miesięcznie z dostawą do do- 
mu lub przesyłką pocztową 5 zł,, kwartalnie 14 zł. 

— Gość kaszubski. We Lwowie bawi ras” 
holega, redaktor wychodzacego na Kaszubach w 
Kościerzynie Pomorzanina p. Kazimierz Purwin. 

— Pomoc szkolna. Rada sieroca l-szej dziel- 
nicy we Lwowie, zamierza zorganizować z po- 
wrotem „pomoc szkolną“, która istniała we Lwo- 
wie przed wojną i w tym celu uprasza osoby 
chętne o nadsyłanie zgłoszeń na ręce zastępczy- 
ni przewodniczącego Heleny Popielowej, zamie- 
Szkałej przy ulicy Stryjskiej 1. 24, parter. Dia 
braku stosownego lokalu korypetycje będą mu- 
siały, przynajmniej na razie, być udzielane u sie- 
bie w domu. 

— Konkurs. Polskie Muzeum Szkolne (ulica 
Gosiewskiego 4 II. p.) ogłasza konkurs, na posa- 
dę pomocnika bibljotekarza. Ubiegać się o nią 
mogą studenci Wydziału filozoficznego. Wyma- 
&ane ładne i czytelne pismo i biegłość w pisa- 
niu na maszynie, Honorarjum wedle umowy. Zgło- 
Szenia do Zarządu Okręgowego Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych (ul. Czar- 


p ckiego l. 12 I. piątro do dnia 15 października 
F. 


Z Z A Z w z a JT ANT RE WNN OE 


— Zażalenie nieważności. Skazani w ostat- 
nim procesie przeciw komunistom  łwowskim, 


Š VNİCsS najwyższe w Warszawie 7a- 
z. Politechniki Lwowsk. | "16054 do naiwyższego sądu > 


żalenie nieważności przeciw wydanemu wyroko- 
wi sądu przysięgłych. 


— Dorożkarze nasi są niepoprawni. ignorują 
zupelnie taryfę ; wyzyskują publiczność w spo- 
sób bezczelny. M. sekcja czwarta! uchwaliła we: 
zwać magistrat. ażeby odniósi się do dyrekch 
policji celem nakazamia dorożkarzom, ażeby u- 
mieszczali taryfy na miejscu widecznem w do- 
rożkach i aby taryfa ta nie była zakrywana ko- 
cam. Pisaliśmy już o teu nieiednok*otnie — 
niestety, dotychczas bez skutku. 


— Opłaty oć psów uchwaliła m sekcja 
czwarta zgodnie z wnioskiem . magistratu pad- 
wyższyć do 50 zł. 54 nowego «sku. 


— (t} Zderzenie, Wóz M. K F. Nr. 08, iadą- 
gr de regatki Żółkiewskiej, zderzył się wczoraj 
w ul. Żółkiewskiej z wozem gospodarza z Mate- | 
chowa Michała Chebrowskiego. Dzięki przytom-$ 
ności  mictorowego. który wóz momentalnie | 
ysrzymał, udaic się uniknąć nieszczęścia. ostał 
złamany jedyrie dyszel wozu. 

- (© Złodzieje u krawca. Do magazynu kva- 
Salomona Bilbla, 


więeckiego mieszczączg) się 
przy ul. Sykstuskiej l. 18 dokonano ub. uocy 
włan aria. Skradziono około 12 metrów roz- 


maitycii materiałów. oraz gotowy 
nei wartości 500 zł 


raglan, łącz- 


Z całej Polski. 


— Rozwój polityki socjalne. W tych dniach 
odwiedzilo kilku wybitnych cuczoziemców, inte- 
resujących się rozwojem polityki Społecznej 
w Polsce, ministerstwo pracy i opieki społeczne. 
Po otrzymaniu wyjaśnień od wicemin. Simona. 
wyrażali się goście z wielkiśóm uznaniem o postę- 
rach dokonanych w Polsce na polu uregulowania 
i unormowania stosunków socialnych. Wśród go- 
ści byli posłowie angielskiej Izby gmin, sekretarz 
międzynarodowej unii zawodowej. poseł czecho- 
słowacki, poseł turecki i w. i. 
| e Strajk wybuchł w fabryce „Azot“ w Bor- 
kach. 


Z całego świata. 


— Gerkii ciężko zachorował. Sławny pisarz 
nosyjski Gwrkii zapadł tak dalece na zdrowiu. ż 
lekarze wątpią, czy uda go się utrzymać przy ży- 
ciu. Gorkij leczy się w jednym z kurortów nie- 
mieckich. 

— Strach przed gołasem, W znanej kawiami 
„Ring“ we Wiedniu pojawił się jakiś Adam i kazał 
sobie podać czarną kawę. Przerażeni goście za- 
alarmowali policję. Sprytny iednak Adam jednym 
susem znaiazł się za oknem i czmychnął w kie- 
runku ratusza. Tam go złapano į ustalono, iże na- 
woczesny Adam jest ślusarzem, tylka jego zamek 
mózgowy jest troche zardzewiały. (k) 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Baczność legjoniści i Strzelcy! W sobotę 4 
października b. r. punktualnie o godz. 7 wieczór 
w lokalu przy ul. Zielonej l. 7, prof, Wójcik Jan, 
członek komisji kulturałno - CŚwiatowei wygłosi 
ieferat p. t „Zagadnienia przemysłu chemicznego 
na tle womy światowej“. Obecność wszystkich 
iegionistów i strzelców konieczna. Goście į sympa 
tycy mile widziani. Wstęp wolny. 


— „Kiliński“. Piątkowa premjera tej mało zna 
nei sztuki Bałuckiego, która wymagała dużego a- 
paratu scenicznego. zapowiada się jak najlepiej. 
Będzie to znowu miły 'wieczór spędzony w pro- 
tei, szczerej, niewyszukanei atmosfenze, która 
przypomni nam dawne dzieje bohaterskich zma- 
zań się z przemocą rosyjską. Dyrekcja teatrów, 
która tę sztukę przeznaczyła na przedstawienta 
popularne, oraz na przedstawienia dla młodzieży, 
daje ją umyślnie raz wieczorem. by i starszym 
bywałcom1 teatralnym dać możność zobaczenia 
tego poczciwego, z pyłu odgrzebanego, obrazu 
scenicznego. Nad sztuką od szeregu dni pracował 
troskliwie reż Kalinowski. Część miejsc w teatrze 
nia te przedstawienia będzie przeznaczona na blo- 
czki abonamentowe. 


Zmiana repertuaru. W miedzielę wieczorem 
w Teatrze Wielkim zamiast zapowiedzianego 
„Proroka“ dane będą „„Pajace* i „Cavaletia 
Rusticana“. Obie te opery nie były jeszcze grane 
w bieżącym sezonie. W głównych rolach pp. Pla- 
tówna, Lipowska, Mann. Prawdzic i Cyganik. 

„Komisarz sowiecki“. We wtorek ufrzymiv pe 
raz pierwszy na scenie Teatru Wielkiego głośną 
sztukę Czirikowa, grana z wielikiem powodze- 
uiem w Wiedniu i Pradze. Sztuka ta przetłuma- 
czona na języki francuski, angielski i włoski ma: 
być grana wę wszystkich prawie europejskich 
teatrach. Ciekawa jest historia tej sztuki; rząd 
holszewieki swego czasu protestował przeciwko 
iej wylstawieniu, Manuskrypt w tajemniczy spo- 
séh ukradzicno sędziwemiu autorowi, przebywa- 
cemu na emigracji w Pradze. Na! szczęście 
Uzjeńłkow posiadał odpis tego manuskryptu. A" 
pierwszv rozgrywa się w więzieniach czere- 
zwyczajki. akt drugi w wagonie salonowyvm 
komisarza bołszewickiego. trzeci i ckłwarty Ww 
zarękwirowanym pałacu magnata rosyjskiego. 

„Profesor Kiepow*. Sztuka ta. w której taki 
tryumf odniósł znakomity nasz artysta Jożei So- 
snowski, zejdzie iuż niebawem z afisza Teatru 
Małego. 


— Poranek kinematograficzny w „Marysien- 
ce“ pl. Smolki 5. odbędzie się w niedzielę 5 pa- 
żdziernika 1924 r. o godz. 12-ej w południe, na 
którym wyświetli się wesołą komedję w dwóch 
aktach p. t. „Seff w kabarecie“ oraz przepiękny 
do łez wzruszający dramat w 6-ciu aktach p. t. 
„Męka upokorzeń*, zdjęcia dokonano w Konstan- 
tynopolu i na morzu. Ceny miejsc znacznie zni- 
żone. Kasa czynna od godz. 10-tej przedpołud. 
niem. 

— Lwowskie Tow. Lekarskie. XXIV posie- 
dzenie naukowe odbędzie się dziś 3 b. m. o g. 
18 w sali politechniki przy ul. Lindego 5. Porzą- 
dek dzienny: 1) Demonstracje chorych, 2) Dr. A. 
Dobrzański „Dalsze badania nad przewodnictwem 
ciepła w zapaleniu wyrostku sutkowego (metoda 
Zalewskiego) (wykład). 


Pożyteczne wydawnictwo. Wyszedł z druku 
nakładem znanego warszawskiego Biura Ogło- 
szeń Teofil Pietraszek trzeci rocznik (1924-25) 
„Spisu Gazet i Czasopism Rzeczypospolitej Pol- 
skiej“, uzupełniony wręcz doskonałym „Poradni- 
kiem Reklamowym*. Gorące uznanie i wielkie 
powodzenie, jakiem cieszyły się wśród naszych 
kupców i przemysłowców pierwsze wydania tego 
dziełka, są najlepszym dowodem jego pożytecz- 
ności. Bez „Spisu Gazet” pod ręką pomyśleć 
Się nawet nie dije dobrze zorganizowana i celo- 
wa kampanja reklamowa. Wdzięczność też nale- 
ży się ruchliwej i żywotnej firmie p. Teofila 
Pietraszka za to, że pierwsza w Polsce o wy- 
daniu takiego „Spi u* pomyślała i zadanie kom- 
petentnie i starannie wykonała. Nowe rozszerzo- 


ne wydanie „Spisu Gazet“ witamy szczerym 

aplauzem. 

[Ema w w A ORAN) 
Komunikaty. 


Związek Lezjonistów Okręgu Lwów, przy- 
stępuje do wydawnictwa dwutygodnika p. t: 
„Panteon Polski“, którego treść stanowia życio- 
rysy z fotografiami poległych w bojach o Niepo- 
dległość Polski, Legionistów między 1914—1918 
roku i następnie oficerów i szeregowych Woisk 
Polskich między 1918—-1921 r. 

Jednocześnie „Panteon Polski“ zamieszczać 
będzie epizody z walk, fotografie dowódców ży- 
jących, bohaterskie czyny żyjących oficerów i 
szeregowych, i t. p. 

Zwracamy Się. z prośbą do wszystkich Kole- 
gów, iakoteż Rodzm i Krewnych poległych o 
nadsyłanie nam życiorysów i fotografji, względ- 
nie już gotowych klisz poległych na adres. Lwów 
Zielona 7. 

Wiszystkie pisma polskie upraszamy o po- 
wtórzenie niniejszego komunikatu. 

Zarząd Okręgu Związku Lezjon. we Lwowie. 


— (== 


t KURIER LWOWSKI z 


Zapowiedziane na dzień 3-go a później 6-go października 1924 Mon- 
stre przedstawienie w cyrku A. KORNACKIEGO na dochód funduszu 
wdów i sierót po dziennikarzach polskich, zostało przesunięłe nieodwo- 


Sowy duia 4 października 1924 Nr. 
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SZIE, 


| NADESŁANE 


łalnie na dzień 


października 1924. TR 


Zarówno Zarzadowi cyrku jak i Towarzystwu dziennikarzy polskich zależy na tem, ażeby przed- 
stawienie to wypadło naiwspaniaej i jak najuroczyściej. — 
dopiero z końcem bież. tygodnia, więc dła umożliwienia zesta- 
wienia programu dobcrowego i atrakcyjn. przesunięto termin na 10-go października. 


io. 


żowanych do cyrku przybywa 


KURIER EKONOMICZNY 


Lwów, 2 pażdziernika. 


-| Ciagtienie premiowej pożyczki dolarowc! 
odbylo się 1 km. Wylosowano Nr. następujące: 
40.000 ia arów ur. 860.205, 3.000 dol. nr. 845.637. 
3.000 dol. ir. 101.060. 1.000 dol, ne. 47.990 156.876, 
189.606, 201.130, 245.530, 85.457, 335.487, 608.592, 
869.831, V36.739, 

Po 100 dolarów nr. 54.417, 50.931, 
95.734, 99014. 186.046, 270.059, 308.544, 
337.842, 477.349. 373.068, 409.660, 450.499, 
518.029, 522.406, 584.712, 603,479, 605.038, 
605.622. (52.353. 670.897. 699.144, 755.413, 760.611. 
775.131, 115.548. 807.087, 838.508, 857.533, 373.352, 
601.306, 921.128, 925.139, 932.464. 935.063, 938.359. 


94,687. 
312.803. 
459.470, 
605.036, 


950.377. Wypłata wygranych rozpocznie się pa 
ogłoszeniu urzędowego wykazu wyłosowanyc' 
numerów, 


-- Na Targi gdańskie. Wszystkie osoby uca- 
cące się na Targi gdańskie moga zabierać ze sotu 
do 1.500 z”. zamiast do 250, jak to było dozwelom. 
dotyjchozas. (Pat.) 

-+ 10%, pożyczka kolejowa. 17 z. m. zam- 
knięto sprzedaż obligacji serji pierwszej tej po- 
życzki i ustalono równocześnie sumę wypuszczo- 
nych obligacji na 50,000 000 zł. wartości imien- 
nej. Plan umorzenia przewiduje 20 rółrocznych 
rat z terminem płatności w dniach 1 sierpnia i 1 
lutego każdego ro<u. Płatność i raty zapadła 1 
sierpnia b. r., ostainiej zapada 1 lutego 1934 r. 
Wypłaty zapadłych obligacji i kuponów zabez- 
pieczone są przed ewent wahaniami kursu zło- 
tego przez określeni: wartości złotego w złocie. 

—R= 

-+ Nowe bilety skarbowe. Ministerstwo skar- 
bu opracowało projekt rozporządzenia Prez. 
Rzp tej o biletach skaibowych i pr esłało go Ra- 
dzie ministrów. Będą to krótkoterm nowe zobo- 
wiązania skaibu państwa, posiadające prawa pa- 
pierów pupilarnych, na ogólną sumę 75,090.000 
zł, — z terminem 6 mies. Przewidywana jest na 
1 XI br. em sja Serji I. w wysokości 15,000.000 
zł. z termin m 3-mies. 

Bilety skarbowe będą dyskonto wane przez 
Bank polski, a sprzedaż ich skoncentrowaną Zo- 
stanie w Banxu gospoda siwa krajowego i jego 

"oddziałach — przy powołaniu do współpracy 
banków prywatnych. Procent płatny będzie z gó- 
ry przez potrącenie cdpowiedniej kwvty od su- 
my nominalnej przy sprzedaży. B.lety nowe ma- 
ją służyć na skonwertowanie złotych bonów 
skarbowych. (Monitor Polski). (n) 

+ Zaofiarowanie dolarów. Zwiększone zuo. 
fiarowanie dolarów, ujawnione w końcu ub. tyge- 
dnia trwa w dalszym ciagu. Według raportu cd- 
cz'ałów Banku Polskiego w większych ośrodka. 
życia handiowo-przemysiowego we wtorek na 
to z górą i,190.,000 dolarów, pokrywając całkowite 
Zagwotrzebowanie i uzyskując nadwyżkę 900.000 
dolarów. które powiększyły zapas walut obcych 
Banku Polskiego. (AW.) 

+ Cona ewisyjna pożyczki dołarowei. Min. 
skarbu obwieszczeniem z dnia 28 wrześna b. r. 
ustalił cene emisyjną 5% premiowei pożyczki do- 
łarowei na 95% ceny nominainej czyli na 4. dol. 
75 cen. (nb równowartość tej kwoty w walutach 
obcych), Nowa cena obowiązywać będzie od dn. 
Z pażdziernika br., od tei daty sprzędawane będą 
po powyższej cenie i wykupywane obligacje po- 
życzki dolarowej, (AW.) 

+ Kalendarz podatkowy. Na październik b. r. 


przypadają płatności następujących podatków: do; 


10 października wpłata pierwszej części 2-ej raty 
podatku maiąikowego, równającej się wysokości 
całej pierwszej raty. która wpłacana była w cza- 
sie od 10 czerwca do 10 lipca br Przy wpłacie do. 


przypominając P. T. Członkom uzupełnienie udziaiu do 
15 zł, poleca świeżo nadeszłe towary wełniane, baweł- 
niane i Kkonfekcję jesienną obniżone o 30%, węgiel 
górnośląski i drzewo na raty pe cenach konkurencyj- 
nych jakożeż artykuiy spożywcze i kolonjalne z 500 

rabatem. 7749 


Ponieważ gros sił świeżo zaanga- 


puszczą!ay jest 2-tvgodniowy termin ulgowy, 5o 
którym rozpocznie się egzekucja nięwpłaconych 
w terminie rależności podatkowych. > Siatystyką obciążeń podatkiem przeimś sio. 

Do :5 października wpłata podatku przemy-| wym, Ministerstwo skarbu komunikuje, że w I. 
słowego cd obrotu za pierwsze półrocze 1924 r.! półroczu 1924 przeciętne obciążenie podatkiem 
przez mniejsze przedsiębiorstwa ne opłacające | Przemysłowym wynosiło na 1 mieszkańca: 1) 
tego podatku co miesiąca. w okręgu [Izby skarbowej warszawskiej 6 zł. 14 

Od 15 października wpłata 2-ej raty podatku] Zr.; 2) 'ódzkiej 4 zł. 63 gr.; 3) poznańskiei 3 zł. 
gruntowego wraz z 100% podwyżką. Wpłata ta, 53 gr.: 4) wileńskiej 2 zł. 59 gr.; 5) grudziąckiej 
równa się wpłatom, które winny były być usku-|- zł. 32 gr.: 6) krakowskiej 2 zł. 13 gr.; 7) kielec- 
teczrione w marcu (l-sza rata) oraz w maju (100, kiei 1 zi. 81 gr.; 8) białostockiej 1 zł. 28 gr.: 9) 
prac, podwy żka). iwowskiei 1 zł 24 gr.; 10) 'nbelskiej 97 gr.; 11) 

Pozatem płatne być winny w terminach wj brzeskiei 65 gr.; 12) łuckiel 53 gr. 
s Ri Mia SU wskazanych WAĆ rd —Ceny zboża, Na giełdzie 
te daniny publiczne i zwykłe podatki wpłacane| było. Ceny szacunkowe: Pszenica 2275 do 
TEETER) A S 23.95. żyto 18.75—1925. iępzmień bitow 19—20, 

Fanto we Lwowie. Z Warszawy dunosza, cezmień jizemysłowy 17—18, owies 15.50—16. 


że w tym jeszcze roxu ma zostać przeniesioną 
do Lwowa centratna dyrekcja naftowei sp. akc. AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Przemysłowy 0,46, Małopolski 0,00, Żw. Sp. Zarob- 


Fants. 

kowych 0,00, Ziemski Kred. 0,00. Powszechny Kredyt. 
0, 0, anek 0,00. Tonan 0,42, Pharma 0.90, 
Impex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,65, Zieleniewsktł 
10,25, Cegieiski 0,70, Parowozy 041, Trzeb. żelazo 081, 
Górka 17,25, Siersza górn. 0,00, Siersza elektr. 0,25, Te- 
pege 360, Nafta 0, 0, Pokucie 0,00, Krakus 1,05, Chodo- 
rów 5,50, Strug 0,00, Niemojowski 0.00, Piaseccy 0,00 
Jaworzna dr. 19,75 (00) — 00,00, 00,00, Lokomo- 
tywy ©,57, Len 0,00, Nafta w Kr. 0,08, Azot 0,00, Wa- 
lówki 0,03, Glob 0,00, Nobel 0,00. Gazy wsch. 00,00, 
Uazy zachodnie 000, Chybie 7,40, Żeglu a 0,00, 
Trzebinia mydło 0,00, Azot 0:40. Synd. koszyk 0,90. 
Pocisk 0,00. Tendencja utrzymana (A. W.). 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

B. Dyskont. warsz. 580, B. dla Handlu i przem 
1,15, B. Kredvtowy warsz.0,37, 3. Handiowy warsz. 680 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemystowy warsz 000, B 
Haadi. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Zw. Sp 
Zarob. 7,00, B. Zachodni 1,85, B. Zw. Ziemian 0,00, C- 
rafa 0,00, Tespy 0,00, Kijewski 0.30, Puis 0,40, Welt 930 
Wii 0,2', E!ektryczność 0.00, Poi. tow. elektr. 0,0 :, Cig- 
dorów 5,40, Czersk 0,63, Częstocice 0,60, Gosławice 2,15 


transakcji mie 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Wskutek kilkudniowej przerwy w zebra- 
niach gieldowych wczorajsze obroty bardziej ©- 
żywione. Popyt zwiekszony dla pokrycia zapo- 
trzebowania. Na przedziełdzie imtęrascwaio sie 
przedawiszystkiem O.kuszem, który z 0.30 pod- 
skoczył na 0.92. Gazolina z 1.26 awansowała na 
1.35, również Gazy pcdrożały (wsch 13.15, za- 
chodnie 2.88). Inne kursa także cokolwiek moc- 
niejsze. Schön kupowano po 60 Eleksrownię po 
0.24. Również w akciach kotowianvch ruch więk- 
Szy. Kursa nieiednolt3; podaż Średnia. Płacong 
za Chodorów do 5.34: Chybie do 7.30. Cegtel- 
skiego 0.66. Zieleniewskiezo 10. 

W walutach ruch dość ożywiony. Z powodu 
braku gotówki duże za.iiarowanie po kursach 
słabszych. Dolar 5,1775 


Tendencia niejednolita.  Usposobienie oży- | Michałów 0,00, Cukier 4,50, Węgiel 4,50, Pol. Nafta 0.38 
wione Brugger 00,00, Nobei 0,00, Cegielski 0,66, Modrzejów V 
g s 5 p „ 15,85. V-0,00, Norblin 0,89, Ostrowieckie 8,00, Parowozy 

Poza giełdą zaznacza się zainteresowanis 0,37, Pocisk 2,20, Roha 0 em. 0,35, Staracnowice 274 

dla listów zastawnych. Ursus 2,15, Zieleniewski 1 ,25, Zawierci: 33,00, Żyrar: 
dów 25,75 Borkowski 1,30, Syndykal Rol. 2,20. Por 


OBROTY W AKCJACH. 

Kotowane: Hipoteczny 064, 0.63. Przemysł. 
0.45%. 0.46, 0.47 0. 49. Z. B. K. 011%, 0.14, œil. 
Browary 725 7.30, Chodorów 5.33, 5.29, 5.30, 
5.82. 5.38. 5.34. Chybie 7.506. 7 75, 7.70, 7.385, 7.90. 
Legielski 068, 0.70, 0.67, 1.56. Górka 17.17425. 


Lloyd 0,00, Cmiełów 0.00, Haberbusch 5,80, Spiess 160 
Siła Światło 0,00. Firley 0,3 , Łazy 0,00, Drzewo 006 
Przem. ieśny 0,00, Lilpop 0,75, Belool 0,00, Hurt ** 00, 
Jabłkowscy 0,24, Transp. i Żegluga 0,21, Filtznar 525 
Rudzki 1,70, 0.00. Konopie 0,00, Strem 00.00, Zgierz 
0,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwe n, 0,00 
Klucze 0,31, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,59, 
Zach tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 00.00, Brov: Bo- 


Pocisk 2.60. Nafta 0.40, 0.39, 0.42. P. B. T. O. 15.|ver 0.0, Zi. Fabr. Masz. 060. — Tendlncjd si4Ba 
Rakszawa 2.65, 2.55. 2.60, 2.58. 2.45. Siersza g. 4.35. | (AW: 

4.30, 4.32, 4.20. Tespy 3.80, 2.85. Ćmielów 0.57. GIEŁDA GDAŃSKA 

n.56. 0.53. Niemojowski 0.55. © 52, 0.53. Nitrat 0.50. Warszawa  107,53—108.07. Złoty 1 8.10—108,65 


048. Oikos 2.50 2.52 2.55. Parowozy 0.36. PezetlN fork 5,6009-56291. Londyn 25,07 Paryż 2972-2088 
IR, Zieleniewski 10.00. | Szwaicara 007,00-1-0,00, Niemcy 133.265-134 255 W łocny 


Niękatowane: Azot 0,30). 0.25. Brugger 0.4. 
Elektrosan f,22. 0.23. Gazy wschodn. 13.00, 13.10. | ==m=mssmamamannmemmsa n 
13.15. 12.00, 13.15, Gazy zach. 2.85, 2.86, 2.87, 2.83, ||| | Zurycz | 
Gazociągi 0.20. Gazolina 1.26. 1.28, 1.30. 1.35. Lex ; iż Peździern. | 
5.50. Jaworzno 14.80, setka (25). 15.50, 15.60, 15.65 > 227 7 S |. pi 
drobne 18.50. Lesienice 1.30, 1.40. Olkusz 0.9 itom |" | 20-17 T0TE | 
0.81. 0.RZ, 0.85, 0.86, 0.87. 0.90, 0.89, 0.92. RadziwAtt ||| 1 funt ang. | - 23-20 2339 
1.15. Schön 60.00. Szkło w Kr. 1.50. Weglówikij§| 100 frs franc. == 27:65 2775 
0.03% 1U0 fr. szwaj. ; I 99 30 10000 ` 
i 100 fre. belg. m 25 30 2535 , 
* 100 K czest. | sk, 0 00 15:65 : 
W obrołach prywałnych poza wiefda byla a: i F] e. że 
wczoraj tendencja nieco zwyżkawa. Bao | — AT, 1%. 
Dolary amer. 5.17 de 5.17 i pół, dolary ka- a = "1812 3 
nadyjskie 496 do 458. korony czeskie 0.15 doff 1o rei ram | gor 9 | 25 a | 
0.15 3/4. leje 0.02 do 0.02 1/8, franki franc. 9.27 do |f] 100 gutd. hoi. | — 20200 20300 , 
0.2714, franki szwajc. 0.97 do 0.98, funty szterf. swo dwósik | E ra TE dów 
23.00 do 23.30, niemieckie tys. stare za 1 tys. 0.4] f| 100 K szw. i 138 95 b 
do 0.50 gr. Hiszpania = TOGO 
Złoto: 20 kor. 21.20 do 21.35, 20 frank. 19.50 Belgrad TIS 
do 19.60. 20 mark, 23.00 do 23.20.10 rubik. 25.001 Boz ar" 540 | 
Go 25,20 gr. Bomy złote 0'87 $ 
Srebro: kor. austr. 0.43 da 0.44, 5 kor. aust" j$] Miljonówka 061 . i 
2.24 do 2.26, guldeny 1.14 do 1.16, ruble 1.85 do (AW? (AW i% 
1.98, kop'eiki za rubel 0.85 do 0.90. ——— 


~ 


KURIER ZWUWSKI z soboży aria 4 gaździernika 974 Nr 237, 
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0. października wybory do Kasy Chorych. 


Wszyscy ubezpieczeni głosują na listę bloku związk 


Na krawędzi dnia. 


HALO — BANDA! 

Hci ty na koniu, gdzie pędzisz kozacze? — 
woła chłop stojący z motyką na polu. 
= Radi Boga, ratulcie. bandyci rabu,ą 
dwór pana Szmokowskiego w Podświnkach. Pę: 
dzę na posterunek. 

TE Masz czas — powiedział chłop, poskro- 
bał się w głowę i począł spokojnie kopać kar- 
tofle. 

Posterunek. Zziajany parobek osadza sp 'erri0- 
nego konia przed gankiem. W drzwiach ukazuje 
Się pyzata służąca. 

— Ty pewno po 
Przyjdą za zodzinę. 

Po dwóch godzinach ziawia się komendant. 

— Co bandyci? — Znana rzecz. Ja ci człes 
ku nic nie poradzę, nas tu wszystkiego pięć 
człowieka. Masz komia, to pędź do starostwa, bo 
nasze szkapy nie podkute. 

Parobek wsiadł, pędzi. 

— Heij ty. na koniu, gdzie pędzisz kozacze 
— woła jakaś baba z kapusty. 

-- Radi Boga. Banda, rabują. 

— Masz czas — ozwała się baba i odwró. 
ciła się tyłem. . 

Przed gmachem komendy powiatowej ścisk. 
Kulka spienionych koni bucha parą. — jakiś pa» 
robek zbliża się. 

— Ty co. po policię? 

Uspokój się, my tu iuż od 
czekamv. My także po żandarmów. 

W pokoju komendant telefonuje. 

- Halo — województwo? Co niema szefa -—- 
Poszędł na okjad? Tu banda, już czwarty goniec 
prosi o pomoc, — Co? — za godzinę? 

Spocony komendant rzuca słuchawke. 

Po dwóch godzinach. 

"z Drrrrr. Halo — posterunek. Kto mówi — 
komendant? Co chcecie pomocy? My pa to nie 
nie poradzimy. 

Powiedzieć petentom, niech wniosą podania 
na biśmie według wzoru C ze Znaczkiem — ©. 
sten.plowane według obowiązujących przepisów, 
droza służbowa, < 

Czy chłop z motyką į baba w kapuście n'e 
mieli racji? K. 


ER A O || au. | ui. | 
Nadesłane. 


Dr. Maksymiljan Schmelkes 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 
powrócił ul. Krasickich 14. 7529 


Kształt i barwa. W artystycznej sz cie ze- 
wnętrznej p jawił się zeszyt pożytecznego czaso- 
pisma, poświęconego nauczaniu rysunków i przed- 
miotów pokrewnych w szkołach wszelkiej kate- 
gorji. Zeszytem tym wznawia redaktor p. Stani- 
sław Matzke znany. artysta pedagog wydawnic- 
two, które przed wo ną zapisało się dobrze w pa- 
mięci sfer wychowawczych. Na łamach pisma 
znajdujemy następujące artykuły: Wznowienie 
wydawnictwa, Stosunek rysunku do nauczania 
innych przedmiotów (St. Matzke), Praca ręczna 
w szkole średniej (Kaz. Kostynowicz), Swojski 
Ornament w szkole Średn ej (Jul an K:t). Re:era: 
proi. Janusza Swieżego, Kształcenie nauczycieli 
Tysunku (St. Matzke), Sprawozdania, Prz: gląd li- 
teratury fachowej, Sprawy Związku p astyków u- 
czących w szkołach, Wiadomości mieszane i ar- 
tykuł polemiczny, Odpowie ź. Cały zeszyt przy- 


Żandarma, Uspokój się. 


trzech godzin 


Nr. 2. 


nosi wiele materjału fachowego, sporą wiązankę 
uwag i wskazówek godnych teg , by sfery kom- 
petentne zajęły się niemi. Główny nacisk kładzie 
redaktor „Kształtu i barwy* na ważną kwestję 
należytego wyzyskania swo;szczyzny, oparcia ną- 
uki rysunku na bujrej kulturze materjalnej naro- 
du. Zapatrywaniom i poglądom swym metodycz- 
nym dał wyraz redaktor Matz .e w niejednej cen- 
nej książce, że wspomnimy tylko: Zasady rysunku 
początkowego (Lwów 1919), Nauczanie rysunku 
przestrzennego w związku z dziejami kultury 
(Lwów 1920), Przyroda modelem rysunkowym 
(Lwów 1922. 

Zeszyt „Kształiu i barwy“ zdobią ilustracje 
w tekście i barwna wkładka z wycinankami ło- 
wickiemi. Gorąco polecamy nauczycielstwu i wy- 
chowawcom pożyieczne naprawdę i jedyne u nas 
tego rodzaju czasopismo Cena zeszytu 270 zł. 
Zamawiać m źna w Administracji pod adresem 
„Ksziałt i barwa*, — Lwów, skrytka pocztowa 
Nr. 45. 


Sport. 


Kalendarzyk sportowy” 
„ Niedziela 5 październ ka. Boisko Pogoni. Go- 
Ćzine 3-c a popol. Hasmonea-Pogoń. 


Piłka nożna. 

Urugwai — Argentyna I:i. Przy udziale 33 
tysięcy wiczów rozegrano powyższe międzv- 
narodowe zawody w Montevideo. Z powyższego 
wyniku można nabrać przekonania. że sport pił: 
karski w Południowei Ameryce stoi na bardzo 
wysokim poziomie, skoro Argentyna z mistrzem 
Glimpiiskim wyszła remisowo. Za groźnego kon- 
kurenta Urugwału uważana jest reprezentacia 
Paragwaju, 

Węgrzy opuszczają swą ojczyznę. Węgier 
ski: świat piłkarski stracił znowu kilku graczy 
którzy powcdowani dobrymi warunkami mater- 
umemi. wyzemigrowah do klubów włoskich. --- 
(iraczami tymi są: lautos. Prucha. Urik i Kaut- 
sky. wszyscy z drużyny Fórekves'u. 

Stan mistrzostwa w okręgu warszawskim. 
Pienwsze mieisce zajmuje Warszawianka z 15 pun 
ktami na 9 gier (stos. br. 35:14), 2) Polonia, pun- 
któw 10, gier 5 (44:3), 3) Varsovia, pkt. 6. gier 7 
(11:22). 4) Legia, pkt. 5. gier 6 (17:14). 5) Czarni. 
skt, 4 zier 6 (10:30). 6) A. Z. S. pkt. 0. gier 7 
(2:36). Mistrzostwo okręgu przypadnie niezawo- 
dnie Polonii, która dotychczas rozegrała naimmnici 
zawodów. 7 powodu wyiazdau do Tureji. Dugic 
picjstce ma zapewnione Warszawianka, Pewnym 
kandydatem da kl. B iest A. Z. S. 

Obiawy zawodowstwa w Polscę. W naiblż- 
szej przysz'ości kwestja zawodowstwa w Polsce 
masi wziąć obrót pomyślny. *. zn. musi nastąpić 
addzielenie sportu amatorskiego od zawodowego, 
w tym duchu, jak to uczyniła już dawno Anglia a 
vstatnio Austrja. — Statut P. Z. P. N-u iako nai- 
wyższej wladzy piłkarskiej w Polsce, wyraźnie 
zabrania uprawiania klubom i graczom zawodow- 
stwa w piice nożnej, bo tego rodzaju chęć podnie- 
sienia poziemu gry Ganei drużyny, wypacza in- 
tencję wychowania fizycznego, Piłka nożna, acz- 
kolwiek ma wielu przeciwników, którzy twierdza. 
te ta galaż sportu. sportem włąściwie nie jest, 
iednak w cczach tych, którzy nie są laikami, słu- 
sznie jest uważana za sport, «e tylko w pewnych 
“amach; a mairowicie o ile gra nosi cechy szla- 
chetnei walki sportowej, pozbawionej brutalności 
io ile dani zawodnicy biora udział w zawodach 
iedvne z amatarstwa. DO wówczas tylko može 
być nrowa o szlachetnym wysiłku zawodnika, a 
nigdy. kiedy tenże czyni to zawodowo za pienią- 
cze. Tymczasem u nas coraz Częściej się słyszy. 
że poszczęgólne kluby wprowądzają tajny profe- 
sienalizm. Prym w tych »oczynanniach wiedzie 


PA 
sa 


ów zawodowych 


Łódź. gizię ostatnio doszło wrrost do kompromi- 
tacih zarzucono bowiem bramkąnzowi pewnej 
wrużyny, iż tenże za cenę kilkuset złotych prze- 
m:ścił rozmyślnie decydiiąca bramkę w mistrzo- 
stwie. Tekije brudy zostały cstatnio wyciągnięte 
na śwarło dzienne w „Łodzi. W rezuitacie tychże 
Ł. Z. 0O. P. N. ma ponoś podać się do dymisji. — 
Dużo iędnak brudów pozostaje tajemnicą. — I my, 
wę Lwowie suie jesteśmy pozbawieni podobnych 
cbiawów. Pogoń była drużyną amatorską, ale do 
czasu nim sprowadziła Hankego i Górlitza. Gorzej 
sprawa przędstawia się z Iwowską Hasmonea, © 
której iawne się mówi, iż gracze otrzymują gaże, 
wzgłędnie wynagrodzenia pieniężne za wygranie 
matchu w mistrzostwie. O innych środowiskach 
piłkarskich, jak: Kraków, Warszawa, Poznań, na 
szczęście dotychczas o objawach profesionalizmu 
nie słychać. W interesie klubów odnośnych leży. 
by otworzyli przyłbicę į kwestię postawioną 
przez nas rozwiązali po myśli zachowania czys- 
tości sportu, 
Edward Jurkiewicz. 


LEKKOATLETYKA. 
Czechosłowacki bieg maratoński na 42.2 ki- 
lometrów z udzaleim zawodników zagranicznych 
wygrał Niemiec Hempel (Charlottenburg) w czas 
sie 2:50:34.5 sek.: 2) Schuliman (Berlin): 3) Poh! 
(Charlottenburg). Trøy więc pierwsze miejsca 
zaięh Niemcy. Czwarte uzyskał młodziudki Czech 

Fiala (Slavia! w czasie 3*09:5,6 sek. 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 7744 


0 SEH NA RZ b. Sekundarjusz Sszpit. powsz. 
r, H 


powrócił i ordynuje jak 

przedtem, Lwów, Słowac- 
kiego 4. naprzeciw głównej poczty. — Leczenie plam, 
brodawek, włosów elektrolizą i lampa kwarcową. Tel. 16-61 


| 3 metry sukna kordu wełnianego za 16 zł. 


Nie więcej jak za 16 złotych można otrzymać na- 
desłane 3 metry dobrego sukna, solidnego. nośnego, 
w kolorach modnych, bronzowych, Szarych, zie- 
lonych, piaskowych i niebieskich, karre czy w pas- 
kach lub gładkich. Najwięcej zdatne do ubrań 
męskich i kostjumów damskich. Szerokości 
140 cm. Towar zostaje wysłany po otrzymaniu 
5 zł. zadatku pobieraniem należności resztującej 
pocztą. Opakowanie i wydatki pocztowe zostają 


i doliczone, 
Firma Handl. wa „WYGODA“ w Białymstoku. 
Skrzynka pocztowa Nr 62. 7719 


GAGHDRA- KONKURSOWA 


(ot -eizdjanz-net-akusz). 

Każdy, który nam prawdziwe rozwiązanie powyższej 
zagadki nadeśle, może jedną z niżej wymienionych pre- 
mij otrzymać. Rozwiązanie zagadsi, dokładny adres 
dołączając do tego 185 zł. uprasza się najpóźniej do 
20-go pażdziernika rb, pod niźszem adresem w liście 
przysłać. Wszyscy ! i ci, którzy złe rozwiązanie nadeślą, 
otrzymają bezwzględnie 4 niezbędne przedmioty domo- 
we (różnej jakości) Co do terminu ostatecznych nade- 
słań jest pieczątka pocztowa miarodajną. Premje zmniej- 
szają lub powiększają się według liczby nadesłań. Roz- 
strzygnięcie konkursu nastąpi przez losowanie 

Na premie wydaliśmy sumę ; 


40.006 złotych 


1 prem. i 4,009 zł 
2949 7,5,0600W , 
3 » » 1,500 » 
ow Pr | E 
GSG ua 
476 , 5 - 7743 


RYSZARD KRAWCZYK 
Paruszowice przy Rybniku G. Śl Ob./w. Silesia- 


Biuro nauczycielskie 
Marji Rechter 
znane zaszczytnie od 1909r. 
obecnie znowu pod osobi- 
stym kierunkiem wiaścicielki! 
poleca nauczycieli, nauczy-| 
cielki bony. Ewów. Kiono-s a» 
wicza 10. J. p. od Il-i-ejja e 


Inserujcie się 
W „RURJERZE: : : 
: LWOWSKIM" 


CUKIERNIE 


Niżej podane firmy polecamy P. T. Szan. 
FOTOGRAFOWIE KAPELUSZE 


| CYNKOGRAFIA 


KURJER CWOWSKI z soboty dnia 4 października 1924 Nr. 227. 


PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOW Y 
„KURJERA LWOWSKIEGO“ we Lwowie. 


KILIMY 


MASZYNY DU PIS. 


Rendez-vous el:ganckie- 

go świata w pierwszorz 

CUKIERNI, H. WELZA 
ul. Ak demicka 5. 


a Z | a | A | m | O O W 


A. BIENIECKIEGO i K. 
ZWOLINSKIEGO, ulica 
Hetmańska 8. 
Polecą: cukry, ciasta. 


K. SOTSCHEX i E. DU- 


DEK, plac Marjacki 5. 
(dawny Hotel francuski) 


„HELIOS“ 


Poleca się utelier fotogr. 


ST. CWAK i SKA | Fr. Edw. ROSZKO 


ul. Zimorowicza 14 


CZAPKI WOJSK. 


Łyczakowska 55. 
HOTELE 


TOMASZ S4PAK, Lwów 
Wałowa 7. Pracownią cza- 
pek wojsk., i skład przy- 


borów uniformowych. 


Hote! pod „3-ma Murzy- 
nami“, ul. Krakowska 9. 
Pokoje zkomfortem urzą- 
dzone. P. T. stałym go- 


ś iom udziela się opust, 


Antoni KAFKA 
Lwów, Halicka 4. 
Kapelusze iÍ czapki 
Wysprzedaż 1000 
kapeluszy męskich 
Kazim. Soc»i i Ska 
dawniej Bielczyk 


Lwów 
ulica Halicka 15. 


PORTIERY, kapy k limo- 
we, SYNDYKAT KILIM- 
KARSKI, Lwów, Chmielo- 
wskiego 17. Tel. 25-94 


KRAWCY 


RIEG ER OSKAR, Cho- 

cimska 1. Wykończe .ie 

so.idne wg. n jnowsz;ch 
modeli 


MALARZE POKOJ. 


CZY LEL NIK OM 


OBUWIE TAPICEROWIE 
Zakład mechaniczny dla 1 ; Ceny konkurencyjne w 
naprawy maszyn do pi- ZN 3 RU Uta pracowni tapicer -dekor. 
sania Julijan Łomaga, wi. | Sienkiewicza 11. Wyko-| St, ONYSZKIEWICZA 


Sienkiewicza 8. 


MATERI. ELEKTR. 


nanie solid e. 


PARASOLE 


ul. Piekarska 14. 


ŻARÓWKI 


Marcin Ratsjczuk 
ul. Sadownicka 20. 
I, p. Wykonanie artyst 


St. Leśniakowski | Chrześcijańska pracow- ; “u 
konc. przedst. dla urzą- WE parasoli M a BEMO- „ZAREG 
dzeń Światła elektryczn. "e mA koni: „OSRAM'" 


MLECZARNIE. 


SZEW CZ lz 


UL. KOPERNIKA 9. 

Smaczne Śniadania, ebja- 

dy i kolacje po cenach 
przystępnych. 


WOLANIK Eljasz 


ul. Sadownicka 2, 
(boczna Leona Sapiehy). 


C. WEYER. 1 


SZALENIEC. 


Opowieść kanadyjska. 
(Tłumaczył z frane. K... i.) 


Było nas dwudziestu czterech, zajętych na 
robocie u Abrahama Scrogge, który wziął w przed- 
siębiorstwo budowę sześciu mil nasypu dla prze- 
kiętej małej kolejki, mającej połączyć Edmonton 
i Athabasca Landing; kolej ta miała pretensję 
do niezwykłości, gdyż była najbardziej wysunię- 
tą na północ prerji kanadyjskich. 

Abraham Scrogge ekspłoatował nas potęż- 
nie; dziesięć godzin pracy dziennej w tamtej- 
szych warunkach mogło zrujnować zdrowie naj- 
tęższych ludzi i najlepszych koni. Dlatego też, 
gdy nadchodził zmierzch, byliśmy zawsze tak 
opadnięci ze sił, że ledwie zdobywaliśmy się wy- 
łącznie na przeklinanie naszego pracodawcy ; czy- 
niliśmy zresztą to skrupulatnie — jednak tylko 
wtedy, gdy był daleko, gdyż mieliśmy respekt 
przed jego pięściami, 

Miałem wielkie zdolności do przeklinania, 
lecz był to raczej talent nabyty; natomiast u Bil- 
la i u Tommy były to zdolności wrodzone, jak 
się to zdarza u tej rasy dziwnych ludzi, stwo- 
rzonych na to, by w lecie pracować na linjach 
koleji żelaznych, w*zimie zaś ciąć potężne pnie 
lasów. 


Z Tommem Mac Gregor i Billem Sharpe 
tworzyliśmy grupę, i żyliśmy w najlepszej zgodz e. 

Niema kraju na świecie, któryby mógł wy- 
stawiać na cięższą próbę cierpliwość ludzką, jak 
ta północna Alberta. Okropne były te suche upa- 
ły i spiekoty południa, ta wilgotna mroźność wie- 
czora i nocy, te mnóstwa komarów, unoszące się 
z każdego źdźbła trawy. Niema bowiem nigdzie 
takiej okołicy, jak ten północny-zachód Kanady, 
gdzie wilgoć walczy z promieniami słońca, a mi- 
ljony moskitów czyhają na skórę człowieka bia- 
łedo, nieznanego im jeszcze, a którego krew pra- 
gną skosztować za wszelką cenę. 


Dlatego też Tommy Mac Gregor, Bill Shar- 
pe i ja — zgadza iśmy się w zupełności, że ży- 
cie takie nie było przeznaczone dla takich dżen- 
telmenów, jak my; marzyliśmy o zrobieniu ma- 
jątku dostatecznego i już naprzód roiliśmy pięk- 
ne sny: cobyśmy robili, „gdybyśmy nie mieli co 
robić“. 

Co do mnie, to brakowało mi fantazji. Ga- 
zety przychodziły do nas z dwutygodniowem o- 
późnieniem, i wszystkie niedziele spędzałem nad 
wyszukiwaniem iysiąca i jednego sposobów zro- 
bienia fortuny, które doradzali różni dobroczyń- 
cy ludzkości. Lecz skoro tylko znalazłem jakiś 
ze sposobów, dla mnie odpowiedni — wystar- 
czyło mi zamknąć oczy, byz poza łamów gaze- 
ty zobaczyć oszustwo i złośliwość. W ten spo- 
sób zwolna przestałem się troszczyć o moją przy- 
szłość. 


Lecz wkrótce spostrzegłem, że Tommy i Bill 
coś odkryli; coś jednak takieko, czego nie mo- 
głem odgadnąć. Mówili wprawdzie o tem przy 
mnie, lecz w sposób tak tajemniczy, i półsłów- 
kami. Raz gdy Bill gniewał się na Tommy, z po- 
wodu jego niedyskrecji, ten mu odpowiedział: 

— Cóż? Frenchy (takie było moje przezwi- 
sko, ze względu na moje pochodzenie francu- 
skie) ..Frenchy jest dobry chłopak... Możnaby go 
wziąć ze sobą, niech i on zrobi majątek... 

— A można zarobić dużo pieniędzy przy 
waszej kombinacji? — spytałem raz. 

Całe góry! — odpowiedział Tommy. 

— Albo także coś innego, zwłaszcza ten, 
który za wiele gada — przerwał Bill. 

Oczywiście rozmowa się urwała. To „coś 
innego“ wyglądało mi bardzo na coś, mające bli- 
ski stosunek z kryminałem, i taka kombinacja 
nie uśmiechała mi się zbytnio. 


kal * 
> 


Mimo wszystko, możeby się im udało za- 
brać mię z sobą (widziałem jasno, jak im na tem 
zależało), gdyby nie to, że przy nastaniu pierw- 
szych silnych mrozów, robota ustała, a mnie u- 
śmiechnęło się szczęście. 

Abraham Scrogge wypłaciwszy nam nasze 
płace za cały czas, wziął nas trzech do swego 
wózka i zawiózł nas do Athabascą Landing, gdzie 
miał jakiś interes i w pierwszej zaraz oberży na- 
piliśmy się razem na pomyślność naszą. 

Cd.. n. 


Prenumerata ,„Kurjera Lwowskiego'' 


bez dostawy . . mies. Zł. 3.30 kwart. ZŁ 9.40 


z dostawą lub prze- 
syłką pocztową mies. Zł. 3.60 kwart. Zł. 1020 


zagranicą . . mies. Zł. 5.50 , Zł. 15,50 
Pojedynczy numer 15 gr., na prowincji 17 gr. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty 


na październik 1924. 


Jednocześnie polecany P. T. Gzytekikom „urjera Lwowskiego” najwytworniejszy 
Warszawski ilustrowany tygodnik ALUST RACH AS 


wraz z ewentualną zaległością 
celem uregulowania nakładu 


Prenumerata Tygodnika llu trowanego 


„ILUSTRACJA“ 
z dostawą lub przesyłką poczt. mies. . . Zł. 2.50 
kwartalnie . . Zł. 7.40 
zagranicą kwartalnie . . . . . ZŁ. 10.50 


Pojedynczy numer 60 gr. 


Zniżona premimerata „KURIERA LWOWSRIEGO” wraz z ILUSTRACJĄ” 


z dostawą lub przesyłką pocztową mies. Zł. 5.— kwart. Zł. 14.— 


mJ 


| |Oszczędzacie dużo 
| pieniędzy 


jeśli nosicie “<N 
obcasy i zelówki gumowe 


KONKURS 


na stanowisko bibliotekarza dla Książnicy 
Miejskiej im. Kopernika w Toruniu. - 


Wynagrodzenie wedle ugody. Reflektuje się tylko 
na zawodowych bibliotekarzy, posiadających pra- 


do przyjmowa- 
nia prenumer. 
poszukuje Administracja „Kurjera Lwowskiego“. 


a A 
Kurs Tańców Zgłoszenia od 4—5-6j pop. 
o hm KO -- S 
W pierwszorzędnej szkole tańców „H. Brysiowej, | Dm 


przy uł Rutowskiego 23., gmach Skarbka rozpo- E = 
Akwizytorów 


czyna się kurs tańców salonowych i wszelakich mod- 

nych. Wpisy codziennie od 6-tej. 7701 „A 
; do przyjmowania ogłoszeń poszukuje Administr, 
q |.Kurjera Lwowskiego”. Zgłoszenia od 4-5-8) pop. 


Nakładem Lwowskiej Snótki Wydawniczej, SD. Z ogr. odo. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyznań31, pod zarz. Z. Kiełbusiowicza, - Odpow. radaktor Taden<: 4Strolński. 


ktykę bibiioteczną, obznajomionych z zasadami 
techniki bibliotecznej i orjentujących się w lite- 
raturze naukowej. 7742 
Oferty z dołączeniem życiorysu, świadectw 
szkolnych i zawodowych należy przesłać do Pre- 
zydjum Magistratu w Toruniu najpóźniej do 30. 
października br. 
Toruń, dnia 30. września 1924 r. 
MAGISTRAT. 


A ZCIRZERE" RKwizytorów 


